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ROK VI. 

Uchwała PKOP 

Wzmożemy wysiłki 
nad umacnianiem narodowego frontu walki 

o pohój i Plan fi·letni 
WARSZAWA. - Na plenar- AGRESJI OBRÓCI SIĘ PRZECIW 

nym posiedzeniu Polskiego Ko- WAM. JESLI ODRZUCICIE PAKT 
mitetu Obrońców Pokojv - 2 POKOJU, SCIĄGNIECIE NA SIE-
bm. - została jednomyślnie BIE GNIEW I NIENAWISC CA-
przyjęta uchwała, w której czy- I ŁEJ MIŁUJĄCEJ POKÓJ LUDZ-
tamy m. in.: KOSCI. 

'Polski Komitet Obrońców Pokoju * * • 
stwierdza, że w Narodowym Plebis- Polski Komitet Obrońców Pokoju 
cycie Pokoju wypowiedciało się 11:a stwierdza, że obecna sytua.cja mię
uchwałą św.iaitowej Rady PokoJu d~ynarodow.a wymaga dalszego 
18.053.31:5 obywateli. OdmówJło pod v-'!Zmożenia wysiłku wszystkich na-
pisów 93.572 osoby. rodów, pragnących Ul'ato1V'ać P-Okój 

Za sprawą pokoju i ojCfl)'zny opo- umocnić swoją niezawisłość. 
wiedzieli. się ludzie wszelkich poglą- Pmyspieszyć wszędzie i w każdej 
dów i prrz.ekoniań, ;robotnicy i chłopi, dziedzinie v.rykonan.ie Planu 6-let
uczeni i artyści, księża i rzemieślni- .niego, z.większać produkcję, po<ino
cy, kobiety i młodzież. s:ić wydajność pracy i plony naszej 

Przeciwko spravtie pokoju i oj- ziemi, iz:walcz.ać marnotrawstwo, o
czyzny opowiedqiało się 11:aJedwie sza;:ędz;ać i chronić dobro społecrzne 
pół procent U;Pll"awn:ianych do głosu - oto pierwszy obowiązek patrio
- garstka ludzi złej woli lub ludzi tów i bojnwników o pokój. 
ucoflanych, którzy zost.ali oszukani Musimy tępić na każdym kro-
p~ rulrajców naTodu i wrogów ku kłamstwa imperialistów o 
Polski. nieuchronności wojny, przy po-

Polski Komitet Obrońców Pokoju mocy których chcieliby oni obe-
8twie1·dza, ż.e: -ladnlć ruch obrońców pokoju 

ciwia. się .zbrojeniu Niemiec •cho- narodów. . 
dnich J>EZe?; amerykańskich millar- • * • 

Na zdjęciu: Fragment Wawelu. 

na.Tód polski Jednomyślnie sprze- • i posiać niewiarę i panikę wśród i 
derów, Polski Komitet Obrońców Pokoju . . . ._..,_ . 

naród polski 1 Jedńolil,-ślnle ąda yw:;i. wszr.rtki.e komif.ety bojow-, Z ;mic1atyw.y .łl'l..U1. Kultury 1 

za.wvei& P&kiu PokoJtI JDiędsy pię- ~ _ robotników i chło- Sz.~k1 - ~azi . erz, perła pol-
ciu wielkimi mocarstwami: Związ- pów, inteligentów, klli4l:ŁY i ttemleśl- sI?e~ architektury zabytkowej 
Idem Raazieckim, Sianami Zjectno- nlków, uczonych t artystów, kohi.ety dzwiga się ze zniszczeń wojen
czonym.i, Chińską Republiką Ludo- i młodq;ież - do wytężonej pracy nych. 
wą. Wielką Brytanią i FrancĄ nad umocnieniem' Narodoweio Fron Na zdjęciu: Fragment rynku z 

~a.ród pols~i. b~zie uważał rząd, ta walki o •pokój i Plan 6-letni, nad nowooobudowanymi - zabytkowy-
ktorY_ sprzoo1w1 s1ę UtlW&rcłu Paktu dalszym podniesieniem produkcji mi kamieniczkami. Foto CAF 
PokoJu .za rząd przygotowujący zbro pnemysłowej i relneJ, nad dalszym 
dniczą napaść wojenną. r0111Wojem i ~m oświaty, na.u 

W;raz z se-timmi milionów obroń- ki t kultury narockweJ, dal&zym -za. 
ców pokoju na świecie ....:... naród pol cieśnianlem przyJaint 11: potęźn~ 
ski ostrzega rządy, które by nie po- twierdzą pokoju, z wielkim Związ
słuchaly potężnego we!llW&nia naro- k:iem Kaddeckim i kraJamł demo
dów: . kracji ludowej, z wszystkimi Judimi 

WASZA ZBRODNICZA POLITY- dobrej woli. kt6ny wraz z nami 
XA ROZPĘTYWANIA WOJNY I skupiaJił się woll61 $wiatowej Rady 

Wielki sukces 
bloku ludowego 

w wyborach na Sycylii 

Pokoju, aby llll«l'Olhić lkogę --.Ień
com hnperialisłymnym, Rll'odsić 
drorę wojnie i bubarzyńsłwu. 

WSZYSCY DO 8ZEREG0W NA
RODOWEGO FRONTU WALKI O 
POKOJ I PLAN 6-LETNI! 

POKOJ zwyCIĘżY WO.RO$! 

Targi Praskie 
. zakończone 

PRAGA. W dniu 5 bm. nastąpiło 
zamknięcie tegorocznych 52 Między
narodowych Targów Praskich. Te
goroczne Targi Praskie były wyra
zem wielkich otiągnięć gospodar
czych ZSRR i krajów demokracji 
ludowej. 

Targi zwiedziło około półtora mi
liona osób przybyłych z całego kra
ju i z zagranicy. 

Odpowiedź ZSRR . na noty 3 . państw, 

• 

Opłata pocztowa uiszczorui rycułtem 

• 

śRODA 

Przyspieszyć wszędzie i w 
każde.i d#edzin,ie wykonanie 

·Planu 6-letniego, :zwiększać 

produkcję, podnosić wydaj
ność pracy i plony nasze; zie
mi, zwalczać marnotrawstwo, 
oszczędzać i chronić dobro 
społeczne - oto pierwSZJ' o-. 
bowi4zek patriotów i bojow
ników o pokój . . 

(Z uchwały PKOP). 

Uchwała . Prezydium Rządu 
------------------------------- . 
Nowe norlny-pracy 

·nie ulegają rewizji 
bez istotnych Żmian w procesie technologicznym 

WARSZAW A. W celu uporządkowania i ustalenia zasad oraz 
warunków przeprowadzania rewizji norm pracy, jako też zapew
nienia pracownikowi słi.tsznego wzrostu jego zarobku, uwarun
kowanego wzrostem wydajności, Prezydium Rządu powzięło 
uchwałę w sprawie ·postępowania przy przeprowadzaniu rewizji 
norm pracy. 

Uchwała zabrania kierownictwu zakładów pracy gospodarki 
uspołecznionej przeprowadzania zmiany prawidłowo ustalonych 
norm pracy w innym trybie, niż określony przez Prezydium Rzą
du. 

Po wprowadzeniu w życie DOWYch 
norm, fakt ich przekraczania przMJ 
l'Obotników, nie spowodowany no
wymi. zmienionymi warunkami pra
cy, n:ie mcńe stanowić podsta.wy do 
ich powtórnej 11111tychmiastowej re
wizji. 

Natomiast w przypadkach rzm.Lany 
procesu teclmologicznego lub wpro

Wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych 

umowy· o zamianie 
odcinków terytoriów 

wadze:niia :isrotnych uSjprawnień or- WARSZAWA. Dnia 5 czerwca 1951 
gammcyjno - technilmnycb,. dla po- roku w Warszawie minister Spraw 
szmególne.go proce.su p.rod1 kcyjne- Zagranicznych Rzeczypospolitej Pol
go, to rmaiczy w wypadkacll zmienia- aldej Sł. Skrzeszewski i ambasador 
jących WM'U:Dld. pracy w · sposób nadzWYczajny i pełnomocny Z'll'.iąz
tTwały, kierownik (drrektm") -.kła- ku Socjalistycznych Republik Ra
du pracy usłiaili w porozumieniu s dzieckicb w Rzeczypospolitej Pol
raidą zakładową nową DOl'Jllę praey, akleJ A. A. Sobolew, dokonali wy
odpowiad&JlłCĄ nowym warunkom miany dokumentów ratyfikacyjuycb 
jej wykonYWMll&. amo..,,. - pomiędzy ·Rzee~poli~ 

Ustalona w ten sposób norma. . po- Polskll a Zwi~kiem Socjalistycznych 
dlep za~u ~ bę.p>~ Re-"1błik Racbłeckicb o zamlaJiie od 
dn:io nadrcz.ędrią óeclnostkę mkładu elak6w łeryłorłów pa~eh, 
pracy, w ~ z ~dem podpisanej w • lttoskwie 15 lutego . 
Głównym właściwego Związku Za- 1951 roku l ratyfikowanej przez Pre
wodowego. Do aziasu tego zatwiier- zydenła. Rzeczypospolitej Polskiej 

dnia 28 maJa 1951 r. na podstawie 
d!Zen:ia norma ma charakter tym- uchwały Sejmu Ustawodawczego 
~asowy. RzeczypoapoliteJ Polskiej z dnia 26 

Przy wprowadzend.u nowych norm, maja 1951 r. oraz przez Prezydium 
admin:istraicja goopod~ a więc Rady Najwyższej ZSRR dnia 31 ma
dy.rektlOlr centmłnego rl.lallTZ.lldu, dyre- Ja 1951 roku. 
kt.or zjednoazmia li dyrektor zakła- ------------

du, odpowlilldają m łltwormemle ro- przyj' a c ,·o' ł botnikom najdogodnieJszych warun-
ków pracy, pr7,ede wszysOtim przez; 
p:rrrea.na.Iizowanie i usprawnienie or- • b d 
ganizaciji zarówno za.kładu, Jak 1 pozna1emy w ie zie„. 
miejsca roboczego oraz przez od.Po- MOSKWA A · 1'ASS 
wiednie wzmożenie pracy instrukta- · - genC}a 
źowo - szkoleniowej - w celu do- donosi z Bombaju, że w dniu 4 
pomożenia robotnikom w WYkony- czerwca przybył tam radziecki 
waniu i przekraczanliu nowych statek „Mendelejew" z ładunkiem 
nol'm, a co 11:a tym idzie - w osiąg- · dl l d · h [ d'' 
nięoiu wyż52ej wydaJności pracy i pszenicy . a g o u14cyc rt ii. 

wyższych zarobków. Jak donosi dziennik „Evening 
.Ne7.f!S .of. India", na cześć mary
narzy radzieckich, którzy przy
wieźli pszenicę, odbył się w Bom 

RZYM. Ogłoszono wyniki wybo
rów do parlamentu regionalnego· na 
Sycylii. Przedstawiają się one nutę
pująco: 

Chrześcijańska demokracja otrzy
mała 666.128 głosów (w 1948 roku 
- 1.063.454), blok ludowy - 644.752 
{w 1948 roku 464.088), neofaszyści -
272.250 (70.000), saragatowcy 

prawa· baz USA 
baju wielki wiec. 

Kilka dni temu do Bombaju 
zawini# inny statek radziecki -
„Krasnodar", który również przy 
wiózł zboże dla ludności hindus
kiej . . 86.000 (109.000), monarchiści 

177.000 (197.000). Resztę głosów otrzy 
mały rozmaite · ugrupowania lokal
ne. 

W stosunku procentowym chrześ
cijańska demokracja otrzymała 31,3 
proc. głosów, blok ludowy - 30,2 
proc, neofaszyści - 13 proc., sara
gatowcy - 4 proc„ monarchiści -
8 proc. 

Rzuca się w oczy znaczny spadek 
wpływów chrześcijańskiej demokra
cji i wzrost głosów, oddanych na 
blok ludowy. Blok ludowy uzyskał 
na Sycylii 180.664 głosy więcej niż 
w r. 1948 (o 38 proc. więcej), chrze
ścijańska demokracja zaś straciła 
łl97.824 głosy (37-procentowy spa
dek). 

• 
Zn iwa w Chinach 
przebiegają pomyślnie 
PEKIN. - Pierwsze wtiiadomośol o 

przebiegu tegorocznych żtrl.w w Chiń 
skiej Re.publice Ludowej świadczą 
o rimaoznie obf:i>lmych plonach d>6ż 
O!Zlimych :i dacych w porównaniu z r. 
ub. Zn.iwa rozpoetzęły się już w Chi-
111.iaoh wschodnicll, południowych, 
środkowych :i.1 południowo • zacho-
d!nri.ch. -

i pa1'tu at antg.chieqo • • • 
LONDYN. jak don~si a-

Być . o.mówiona· przez ': Konferencię Czterech gencja Reutera, oficjalny przed
stawiciel Rzqdu Hinduskiego o
świadczył, że Indie odrzuciły pro 
pozycję Kanady, która chciała o
fiarQWaĆ Indiom niskogatunkowe 
zboże, aby opanować głód w tym 
kraju. 

SKWA. - Jak wladomo, w dniu 31 maJa, br. przedsta.wictele I 
Stanów Zjednoczonych, Anrlii i FramiJi na wstępnym posiedzeniu za.
stępc6w ministrów spraw zagranicmyoh w Paryiu, wręczyli wdcemini
strowl IPr&w zagranka:nych ZSRR - Gromyce, identycme noty, które 
stwierdza~ że nle oslącnięto porommienia odnośnie mcńltwego do 
przyjęcia przez wszystkich porzlłdku dzienneio I proponują zwołanie 
w WaszynJtonie 23 lipca konferencdl mlniMriw Bpra.w zagranicrJ:11ych 
na podstawie jednego z trzech wariantów ~ku dziennego., przed
sta ionych Pn.es deleracJe trzech mocarstw w dniu 2 ma.ja. Kopie wy
żej wymienionych not zostały w tymże dni.u wysłane przez ambasady 
USA, Anglii i Francji do Minlsterstwa Spna.w 7.acranf.cznych ZSRR. 

W dniu 4 czerwca przedstawiciel .ZSRiR na posiedzeniu zastępców 
mfnis\rów spraw ZB«ranlcmych czterech mocantw w Pa.ryżu - Gro
myko, wręczył przedstawicielom Stanów Zjednoczonych, Anglii l Fran
eoji notę rządu radzieckiero, zawierającą odpowiedź na noty trzech mo
carstw z dnia 31 maja. 

Tekst noty l'Zl\du rathieckiero bnmi: 

Rząd radziecki uważa, podobnie jak I pracy koni erencji zastępców ministrów 
uwaial przedtem, za nieodzowne i po. w Paryź;u i ź;e należałoby dać tej kon· 
.iyteczne jak najszybue zwołanie Ra~ ferencji moź;noić kontynuowania swei 
dy Ministrów Spraw Zagranicznych pracy nad uzgodnieniem por:ądku 
czterech mocarstw dla omówienia naj. · dziennego Rady Ministrów Spraw Za. 
waź;niejuych zagadnień, dot.yc:qcych granicmych i nad sprawq włączenia 
:likwidowania napręź;onej sytuacji w do porządku dziennego zagadnienia 
Europie i utrwalenia pokoju, paktu atlantyckiego i baz wojennych 

]ed1Uikie rząd radziecki uważit, se Stanów Zjednoczonych, jako l?,Wlktu 
brlobv rucza niecelowa rm:erwa11ie nieuzgodnioneg_o. · · 

) 

Rząd rad:iecki uwcża, ie szczere 
omówienie sprawy amerykańskich baz 
wojennych i paktu atlantyckiego, któ
ra jest głównq przyczyną pogorszenia 
stosunków między ZSRR i trzema mo. 
carstwami, :z:nac:::11ie rozładowałoby at• 
mo~ferę napięcia w Europie i ułatwi
łoby pracę konferencji Rady Mini· 
strów Spraw Zagranicznych. 

Przedstawiciel rz4du hindus
kiego dodał, że tego rodzaju zbo
żem karmi się bydło, a nie ludzi. 

Plebiscyt Pokoju 
W zwiq.zku z tym, rząd radziecki 

będzie gotów wysłać bez zwłoki swego 
przedstawiciela na 'konferencję Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych do 
W aszyngtonit, skoro tylko kon.ferenc;(i 
zastępców minisi~ spraw~agranicz.. w Czechosłowacji 
nrch w Paryżu pazytywnie rozwiqź;e . • 
sprawę u:ląc:::er1ia ''dó , porządku d~i~ PR~GA. - Narodowy„ Ple~1sc~t 

" . · ~' · PokoJu w Czechosłowac31 obeJmUJe 
neg~. pimlr'.u aot~·czqc~go . pdktri-,~tla_n~ swym zasięgiem najszersze warstwy 
~y~kiego 1 liaz wo1en1tr. c.· h. .$U/lłiow I społeczeństwa . 
:t1ed11(}{;zo11ych '· · · 

· · -:'{ Plebiscyt rozpoczął się w dniu 26 
Kopde wyżej .y;y,mienl-0.pęj IJ;QtY maja i będzie trwał do 16 czerwca 

i-eądu radzieckiegq wysłarte··- ffjsfaly włącznie. 
dn1a 4 czerwo~ przez Minister_stwo Ponad 250 tysięcy agitatorów bie
Sipraw Z.agran1~ych ZSRR do am- rze udział w szerokiej akcji uświa
b~~a~ Stan~~ ZJednocz~:mych, · An- damiania i mobilizowania obywateli 
gli:i :i FirancJa w !Moskwie. do walki nrzeciwko agresji 



STR. 2. 

Szosą pędzi wspaniały, nowo• 
czesny „Cadillac". Z tyłu jedżie 
za nim jakieś stare auto, które 
mimo swego niepozornego wv· 
glądu, nie pozostaje w tyle, cho· 
ciaż szofer „Cadillaca" stale 
zwiększa szybkość. 

W pewnej chwili oba wozy za· 
trzymują się przed opuszczonym 
szlabanem. Szofer „Cadillaca" -
amerykański oficer - wysiada i 
zbliża się do starego wozu. 

- Well, mister. Jak to mo· 
żliwe, że tym starym gruchotem 
stale mnie pan dogania. Ma pan 
tam mo,że jakiś specjalny motor? 

- Nie. Motor jest stary. 
- Wi~c co u diabła. Chyba 

używa pan ;akiejś tajemniczej 
mieszanki napędowej? 

- Też nie. Widzi pan wszyst• 
ko zalety od opon. Założyłem 
mianowicie z przodu dwie opo· 
ny amerykańskie, a z tyłu dwie 
chińskie. I teraz nic już auta nic 
zatrzyma ... 

* * • 
Nareszcie! I znowu to wspa· 

niałe osiągnięcie zawdzięczamy 
geniuszowi amerykańskich uczo• 
nych. Od chwili kiedy profesor 
uniwersytetu Wesleyan w. Mid· 
dleton (stan Connecticut. USA) 
Hubert B. Goodrichs ogłosił tę 
radosną nowinę, na świecie za
panowała niebywała radolić. Ma· 
rzenia seNk tysięcy ludzi stały 
sie faktem dokonanym. 

Profesor Goodrichs wynalazł 
mianowicie metodę, która urno· 
:i:liwia tatuowanie. . . złotych ry· 
bek. 

Ciekawe czy metodę „pana 
profesora" możnaby zastosować 
i do innych złotych rybek. Do 
tych mianowicie, które plywaje, 
w Białym Domu. SS-owcv też 
przecież mieli zwyczaj tatuowa· 
nia się „. 

li 

Punkty usługowe i lotne brygady n~prawcze ~ )\'~; 

P O t r Z e b Y ·I u d z· 1 p r a c y .. ~k!·•„~w.!r:b~;::~;i.it •• =-
domić Tow. Opieki nad Zwierzęta• 
mi. W wypadku opisanym przez Pa· 

będą coraz lepiej zaspokajane I k• łd • I na, wobec tego że sprawa była na-
pr zez p aCÓW I spÓ Zie cze gła, a nie mógł Pan ustalić ani na· 

zwiska woźnicy ani właściciela koni 
- należało zawiadomić MO. W kilka dni zaledwie po usługowa była ~gra!liczona. do I dani~. Aby je wY:ko~a~, .spó~~ziel-

uchwaleniu przez Sejm ustawy o niewielu tylko dziedzm. NaJczę- czośc pracy musi silrueJ mz do
powstaniu Ministerstwa Drobne· ściej więc spotykało się spółdziel- tąd związać się z istotnymi po
go Przemysłu i Rzemiosła, która nie pracy krawieckie, szewskie i trzebami ludności pracującej na 
stwarza poważne perspektywy robót instalacyjnych. swym terenie, racjonalnie zorga
rozwojowe dla drobnej wytwór- Zarządzenie przewodniczącego nizować sieć usług, zapewnić im 
czości, ukazało się zarządzenie PKPG zobowiązuje spółdzielczość operatywne, energiczne kierow
przewodniczącego PKPG, poleca- pracy do roi.szerzenia sieci zakła- nictwo. 
jące znaczne rozszerzenie zakresu dów usługowych, :Przede wszyst- Zarządzenie PKPG zapewnia 
działania spółdzielczości pracy w kim na wsi. Powstaną przy spół- całkowitą pomoc państwa oraz 
dziedzinie świadczenia wszelkie- dzielniach gminnych i PGR-ach ulgi kredytowe dla tych spół
go rodzaju usług. tzw. punkty przyjęć i lotne bry- dzielni, które rozszerzą swą dzia-

Ro:zszerzenie działalności usłu- gady, które będą przeprowadzały łalność na wymienione w zarzą
gowej - to jeszcze jeden wyraz remonty sprzętu rolniczego i gos- dzeniu usługi. 
troski rządu o jak najpełniejsze podarstwa domowego, naprawy Konieczna jest tu również jak 
zaspokajanie potrzeb szerokich oraz szycie ubrań i obu_wia. najdalej idąca pomoc i poparcie 
rzesz ludzi pracy. Dotychczas I Ponadto punlsty te i brygad~ rad narodowych, chociażby w 
bowiem zakłady usługowe zaspo- świadczyć będą również usługi przydzielaniu odpowiednich lo
kajały potrzeby ludności w nie- kowalskie, ślusarskie, kołodziej- kali dla punktów usługo\vych. 
znacznym tylko stopniu. Zakła· skie a nawet fryzjerskie. Przy or
dów tych jest ciągle jeszcze zbyt ganizowaniu tych punktó:v ~rze~ e· . 
mało, a ponadto ich działalność spółdzielczość pracy wspołdziałac lerZCle przykład 

będą rady narodowe, Związek 

z MRN w Piotrkowie 

• 
STALA CZYTELNICZKA: Zapv• 

tuje Pani jakiej wysokości dodatek 
rodzinny przypada na dwoje dzieci. 
Pracownik posiadający uposażenie 
poniżej 409 zł. 50 J!roszy otrzymuje na 
pierwsze dziecko 57 zł., na drugie -
66 złotych. Przv wyższym zaś upo• 
sażeniu aniżeli 409 zł. i 50 groszy -
na pierwsze dziecko 49 zł. 50 gr., na 
drugie - 58 zł. 50 gr. Nie podała 
Pani wysokości swojego uposażenia 
i z tego względu nie możemy usta• 
lić, jaki właśnie Pani należy się do
datek rodzinny. 

d~HAtLO~ 
~ POLSICiERAiii 

CZWARTEK, 7 CZERWCA 

Zapisy P-r K Samopomocy Chłopskiej, PGR 
W "'- oraz ~rganizacje społeczne. Cho-

na nowy kurs 
młodszych pielęgniarek 

dzi tu o stworzenie takiej siect 
usług, która najbardziej otlpowia
da potrzebom danego terenu oraz 
o wykorzystanie wszelkich mo
żliwości lokalnych w zakresie lu
dzi i sprzętu potrzebnego do prze 

13.30 Audycja szkolna dla klasy 
III - IV. 13.50 Muzyka taneczna . 
14.15 Audycja literacka. 14.30 Kon
cert szkolny dla klasy I - II. 15.00 
Gra zespół mandolinistów łódzkiej 

We współzawodnictwie między wy- rozgłośni Polskiego Radia. 15.30 Au
działami gospodarki komunalnej i d · 
mieszkaniowej miejskich i powiało· YCJa dla świetlic dziecięcych. 15.50 

Polski C1erwony Krzyż rozpoczy
n'.l w lipcu nowy kurs bez internatu 
dla młodszych pielęgniarek. 

Przyjmowane są kandydatki w 
wieku od 17 do 35 lat, które mają 
ukończone 7 klas szkoły powsze
chnej. 

prowadzania napraw. 
Poza rozszerzeniem sieci usłu

gowej na wsi zarządzenie prze
wodniczącego PKPG poleca spół
dzielczości pracy tworzenie pun
któw usługowych prowadzących 
skup, przeróbki, renowację i 
sprzedaż używanej odzieży i in-· 

Absolwentki kursu po przejściu 
praktyki w szpitalu lub innym o
środku leczniczym mają prawo 
przystąpienia do egzaminu na pie
lęgniarkę dyplomowaną. o- nych przedmiotów osobistego 

ul. użytku oraz sprzętu gospodarstwa 
Zapisy i bliższe informacje -

środek Szkolenia Pielęgniarek 
Piotrkowska 236 p. 9. domowego jak również zorgani-

zowanie wypożyczalni zmechani· 

wych rad narodowych woj. łódzkiego Koncert. l6.20 Program lokalny. 
- mającym na celu systematyczne 17.15 Stylizowane polskie tańce lu
polepszanie warunków bytu mas pra· dowe. 17.40 Polska uieśń masowa. 
cuiących, przoduje MRN w Piotrka- 17·45 Radiowy porachiik językowy. 
wie. 18.15 Program lokalny. 19.00 Utwory 
Dzięki przeprowadzeniu szeregu fortepianowe Jana Brahmsa. 19.20 

usprawnień, koszt remontu jednej iz· Koncert orkiestry krakowskiej roz
by w tym mieście obniżono z 1.160 głośni P. R. 20.30 Śpiewamy polskie 
zł. do 926 zł. Oszczędności te urno- pieśni masowe. 20.45 Koncert or.:. 
żliwią dodatkowy remont 12 domów kiestry bydgoskiej rozgłośni P. R. 
o 436 izbach. j 21.45 „Opowieść o pokoju". 22.00 
Ogółem w I kwartale br. wyre- Muzyka i aktualności. 22.30 Utwory 

montowano w Piotrkowie 39 budyn- skrzypcowe Grażyny Bacewiczówny 
ków, oddając do użytku ludzi pracy w wykonaniu kompozytorki. 23.10 
ok. 800 odnowionych izb mieszka!· Koncert orkiestry rozgłośni war-
nych. szawskiej P. R. 

B1iżej zagadnień produkcyjnych 

Prasa polska w walce o , Pokój 
zowanego sprzętu gospodarstwa 
domowego, jak np. ookurzaczy, 
froterek, wyżymaczek itp. 

Siel: zakładów usługowych w 
mieście i na wsi, przeprowadza

Włókniarze -naukowcy 
jących naprawy sprzętu gospo- przygotowują się do I Kongresu Nauki Polskiej darskiego i przedmiotów osobis
tego użytku, ma poważne znacze
nie dla ludzi pracy, którym umo
żliwi przeprowadzenie oszczęd
ności w budżetach domowych, w 
skali ogólnej zaś może się przy
czynić do zaO!Szczędzenia cennych 
dla gospodarki narodowej mate
riałów jak np. żelazo, wełna, skó

W Zarządzie Głównym Związku 
Zawodowego Włókniarzy w Lodzi ob· 
radowała w dniach 4 i 5 b. m. pod· 
sekcja ekonomiki i organizacji pracy, 
działająca w ramach sekcji nauk eko
nomicznych I Kongresu Nauki Pol· 
skiej. 

gadnienia norm i ochrony pracy we 
włókiennictwie, 
Związane z tymi zagadnieniami 

sprawy zostały obszernie omówione 
w wygłoszonych referatach i dysku· 
sji, w toku której nastąpiła wymiana 
poglądów i doświadczeń pomiędzy 
naukowcami a pracownikami prze· 
my siu. 

ra itp. 

Konferencja ta stanowiła fragment 
prac przygotowawczych do zbliżaja,
cego się kongresu. Wśród zagadnień, związanych z 

ochroną pracy specjalne zaintereso· 
wanie wzbudziły sprawy normowania 
wilgotności i temperatury oraz zwal· 
czania kurzu w salach produkcyj· 
nych. 

W lokalu Stowarzyszenia 'l>zlenuikarzy Polskich w Warszawie przy· ul. 
Foksal, została zorganizowana wystawa obrazująca wkład prasy polskiej 

Wreszcie nowym terenem dzia
łalności spółdzielni pracy będą 
działy usługowe wykonujące 
wszelkie prace z zakresu gospo
darstwa dom.owego. Działy te 
oraz punkty wypożyczania sprzę· 
tu domowego - to ogromne ułat
wienie dla · kobiet pracujących 
zawodowo i odciążenie ich od 
·obowiązków domowych. 

Przed spółdzielczością pracy 
stanęło nowe, odpowiedzialne za-

W obradach wzięli udział m. in. 
przedstawiciele CRZZ z wiceprzewo· 
dniczącym ob. Burskim, delegat Mi
nisterstwa Przemysłu Lekkiego ob. 
dyr. Toruńczyk, przedstawiciele Głó
wnego Instytutu Pracy, Głównego In
stytutu Ochrony Pracy i Głównego 
Instytutu Włókiennictwa, przedsta
wiciele wyższych uczelni łódzkich o
raz technicy normowania i technicy 
bezpieczeństwa pracy z zakładów 
przemysłu włókienniczego. 

Charakterystyczne były słowa, wy· 
powiedziane przez dyrektora Zakła· 
du Orj!anizacji Wytwórczości Prze· 
mysłu Włókienniczego dra Tybora~ 

„Im bliżej jesteśmy produkcji, tym 
pełniejsza i bogatsza jest nasza dzia· 
łalność naukowa, tym większy wkład 
dajemy my, naukowcy, w realizację 

w walce o pokój i Plan 6-letni. Na zdjęciu: Fragment wystawy. Tematem konferencji były za- Planu 6-letniego". (si) 

Codzienna nowelka „Expressu" Antoni Czechow 

Ojwiadczyny 
- Czyżby? A o czym będzie pan pisał 

te wiersze? 
Szczupkin rzekł z przekonaniem. 
- O miłości„. o swoich uczuciach„. i o 

oczach pani... A kiedy przeczyta pani mój 
wiersz, oniemieje pani z wrnżenia... i łzę Ilia Sergiejewicz Pepłow stał wraz z I ~Nie pan? Sądzi pan, że nie poznałam . 

żoną Kleopatrą pod drzwiami. chara~teru 1 paińsbkiego p~ma? Po~n~ł~~ ~\im„. 
Oboje podsłuchiwali z najwyższym za· n~tyc .miast ardzo. się pan~ zi~ię. - Lecz jeśli spodobają się pani moje 

ciekawieniem, bo tam, za drzwiami, w Niby Jest pat; nauczyciele~ kahgrafu! a wiersze, czy pozwoli mi pani wówczas 
małym salonie działy się wielkie rzeczy: sam ~~aruJe Jak ~ura .~apką„„ Jak mozi:a pocałować swoją rękę? 
oto córce ich Nataszy oświadczał się uczyc mnych kallgrafn, skoro tak się Panna spojrzała na niego zachęcająco. 
Szczupkin, młody nauĆzyciel szkoły po- bazgrze, jak pan? - Wielka rzecz, rączka! Jeśli pan ma 
wiatowej. - Hm? - od nauczyciela kaligrafii nie ochotę może pan pocałować ją chociażby 

Peplow, drżąc z wzruszenia, zacierał żąda się specjalnego charakteru pisma. w tej chwili! 
ręce. Jego obowiązkiem jest przede wszystkim Szczupkin zerwał się na równe nogi. 

- Rybka chwyta przynętę! Uważaj uważać na uczniów, ażeby zachowali się Wytrzeszczył oczy, przypadł do pulchniut
tylko! Kiedy oboje zaczną. mówić o mi- tak, jak należy. A jak któryś z nich spso- kie.i, pachnącej mydłem rączki Nataszy. 
łości, ty nie zastanawiaj się długo, ale ci coś, to jednego klepniesz linijką po gło- Stojący za drzwiami Pepłow blady ze 
zdejmuj ze ściany obraz i pójdziemy ra- wie, drugiego położysz na kolano i dasz wzruszenia, zapiął marynarkę i trącił łok-
zem, ażeby ich pobłogosławić!... A takie mu lanie„. Cóż więc z tym zawodem ma ciem żonę. . 
błogosławieństwo obrazem jest święte i wspólnego charakter pisma? A poza tym:·· - Zdejmij obraz„. ale już.„ ale szybko! 
wieczne. Amant nie wykaraska się z te- Niekrasow był pisarzem, ale to prawdzi- r chodźmy! 
go, chociażby nawet podawał do sądu! wy skandal, jak on pisał! Widziałem w Tu, nie tracąc ani chwiii, otworzył 

Podczas kiedy Ilia Sergiejewicz Pepłow z?iorze utworów Niekrasowa próbkę jego drzwi i, podniósłszy ręce, zaczął bełkotać. 
szeptał tak do swojej żony, tam za drzwia- pisma! - Niech wam, dziatki, Bóg pobłogosła-
mi odbywała się rozmowa zgoła inna. Panna westchnęła. wi, ażebyście żyli„. w szczęściu.„ i roz-

Szczupkin usiłował zapalić zapałkę, po- - Co innego Niekrasow, a co innego mnażali się.„ 
cierając ją o swoje kratkowane spodnie, pan! . Przerwała mu żona płacząc ze szczęścia. 
równocześnie zaś mówił. I znow westchnęła. - I ja również błogosławię was! Żyj-

- Pani jest naprawdę uparta! To· wcale - Za pisarza wyszłabym chętnie za cie, drogie dziateczki, w zdrowiu i szczę-
nie ja pisałem do pani te listy. mąż„. Pisalby wciąż wiersze na moją ściu! 

Panna, spoglądając przez cały czas na cześć. I Tu, zwróciwszy się do Szczupkina, 
swoje odbicie w lustrze, śmiała się nie· - Ostatecznie jeśli pani sobie tego ży- szlochała dalej. 
naturalnvm itłosem. czy, mogę również i ja pisywać wiersze! .. Odebrał mi pan mój skarb.„ Niech 

I 

więc pan będzie doory dla ~ojej córki i 
niech ją pan kocha„. 

Szczupkin szeroko otworzył usta. Był 
zdziwiony i przerażony. Cała ta scena za
skoczyła go tak bardzo, że formalnie nie 
mógł wymówić ani jednego słowa. 

- Ot, i złapali! - zrobiło mu się słabo 
- Teraz już nie wykręcisz się, bracie, 
koniec z tobą! 

Z rezygnacją pochyIH przed obrazem 
głowę jak gdyby chciał powied~ieć przez 
to. 

Trudno, poddaję się! Bierzcie mnie! 
A ojciec, pociągając nosem, bełkotał 

dalej. . 
- Błogosławię was, Nataszo!... córko 

mója, jedyna„. stań obok niego! A ty, 
podaj obraz! 

Nagle ojciec przestał płakać, a na jego 
twarzy odmalował się gniew. 

- Głąbie jeden! Kapuściana głowo! 
Co to za obraz podałaś mi! - krzyknął 
gniewnie na żonę. 

Nauczyciel kaligrafii, podniósłszy oczy, 
ujrzał nagle, że jest uratowany: bo oto 
matka Nataszy w zdenep:-Jowaniu i po
śpiechu zamiast świętego obrazu zdjęła 
ze ściany portret pisar7a Łażecznikowa„. 

Stary Pepłow i jego żona Kleopatra 
zmieszani w najwyższym stopniu stali z 
portretem w rękach, nie wiedząc co dalej 
począć - nauczyciel zaś, skorzystawszy z 
ich konsternacji, czmychnął pospiesznie.„ 

(Tłum. A.) 
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SZA.BERSKI: - Nie::h pan pr<. J„1 '. ... „; l 
Sprzedam sto sztuk za pół ceny.„ 

SOBEK: - Za pół ceny to kupię, ale 
z-amiast gotówki dam pa11u psa!. .. 

SOBEK: - Patrz p i..111, co to za pies! 
Przezornie we1dżmv na drzewo.„ 

SZABI!-.RSKI : - Dodałbym jeszcze pa
rę szekk, byle by e;o nie widzieć„. 

SOBEK: - Trzymaj się pan szelek!... 
SZABERSKI: - Ojej t 'I'o nic nie po

może , bo pies mnie też trzyma!„. 
SOBEK: - Widać, że dnbry pies, co? 

SOBEK - Nie kupię pańsk.ico szelek! 
Zbvt elastyczne! Ztób pan z nich ha:meik! 

SZABERSKI: - Łatwo panu m6.W'W, 
ale ja ich mam pięćset sztuk! 

•w• V PAW - ••• , ... 
Obrazki z miasta Jeszcze o normach mieszkaniowych • • I Kip zwyciężył! 

.:~!~~~L~~~~~~~~, ,Tego ~,maga zyc1e:!· 
dni zaczyna S'lę „urywanie głowy' ' 
we wszystkich pralniach chemicz-

i~~~~ ~~~::)::;:::~::n~~:~ Kuchni nie wlicza się, pokoje „przechodnie'' - tak 
- dosłownie - wszysUtiego · przy
jać., a pralnie mają r<>boty ponad 
swe możli~·ości. Stąd skargi na dłu
gie terminy, na niesłowność pun
któw uslugowych itp. 
Łodzianie sami są S«>bie vinni. 

Wiele razy się już mó""ilo, że wy
dajność pralni chemicznych jest o
iraniczona i nie nalr.ży zostawiac 
wszystkieeo na wiosnę lub jesień. 
Przy takim postępowaniu bowiem 
»ma i lało są okresami „martwy
mi" dla pralni. 

Teraz iia przykład rozpoczął się 
Już o\tres „martwy" w łódzkich 
'Pl'alniach. Zróbmy więc przegląd 
,swej garderoby zimowej i zawcza
su, nie czekając jesieni, oddajmy 
ją do prania i ezyuczenia. 
Będzie to z korzyścią dla nas, bo 

pralnia wykona robotę S2'.yhko a 
takie z korzyścią dla prah1i, bo 
mniejszy będzie nawal pracy je ie-
nią. (b) 

Przed likwidacją 

analf abełyzmu 
w Łodzi 

.Dziś, tj. 8 czerwca, o godzinie 
17-ej, w sali konferencyjnej Prezy
dium RN odbędZie się plenarne po
siedzenie Społecznej Komisji do 
Walki z Anallabelyzmem, w któ
rytll wezmą również udział przed
stawiciele organizacji masowych i 
pełnomocnicy dzielnicowi. 

Omawiane będą wyniki dotych
czasowej działalności ko~sji oraz 
przygotowanie prac związanych z 
ostateczną likwidacją anallabetyz-
mu w Łodti. (J) 

Lódź się rozrasta, rozhuqowuje, I 
powstają nowe bloki mieszkalne. 
Jest ich jednak jeszcze zbyt mało 
w poi·ównaniu z ogromem po
trzeb. Dopiero lata następne po
zwolą zlikwidować problem gło
du mieszkaniowe~o. 

Do tego czasu obowiązkiem 
mieszkańców Łodzi )est pewne 
vgraniczenie swych wymagań lo
kalowych na rzecz obywateli, 
znajdujących się w specjalnie 
trudnych warunkach. Niestety, 
wielu jest jeszcze takich ludzi, 
·tórzy zajmują l)()mieszcz<mia 

zbyt duże w stosunku do swych 
potrzeb. Do władz kwaterunku 
natomiast zgłaszaią się dziesiątki 
rodzin. które gnieźdżą się po kil
ka ooób w jednej małej izbie. 

Aby rozwiązać te trudn:i sy
tuację mieszkaniową w Łodzi, 
Prezydium RN wydało znane już 
wszystkim przepisy o normach 
zaludnienia. Przepisy te wydano 
z uwzględnieniem okoliczności, w 
których muszą być poczynione 
pewne ustępstwa. Tego wymaga 
życie. 

Nie wszyscy jednak obywatele 
dość uważnie przestudiowali prze 
pisy, inni przeczytali, ale mają 
szereg zastrzeżeń i uwag. W o
kół nowych norm toczą się liczne 
dyskusje. Postaramy się więc 
wyjaśnić niektóre wątpliwości. 

P1·zede wszystkim ci, którzy 
mają mieszkania 
dwuizbowe, mają 

jedno lub 
najmniej 

Pod ożywczym działaniem słońca 

warzywa rosną i „. tanieią 
Za łydziel\ duże cżertłnie i czarne jagody 

Sezon wii.r:z:yw rozpocz~ł się na do
bre, Wysokie początkowo ceny sała
ty, rzodkiewek i rabarbaru, są z 
katdym dniem niższe. · 

Totet łodzianie korzystajll, z „da
rów wiosny". W ciągu jednej!o dnia 
ł.ódi spożywa ponad 10 tys. k~. ra-

Pan Głuptasiński trzyma się za 
flowę i jęczy. 

- Co się stało? - pyta Jlo znajo
my. 

- Mój kochany piesek :z:giniłł,. , 
- To podaj pan ogłoszenie do ga-

Hly .•• 
- ł>o co? Czy taki pies qmie czy

tać? 
• • • 

Paa Bob•rek ożenił ai~. W dwa 
triodni1 później spotyka ato znaiomv 
l pytas 

- No, lak tam panu idzie w stanic 
lllałieńskim 7 

- Jak w teatrze ..• 
- Co to znaczy? 
- Zwyczajnie: scena za scen4 ... 

barbaru i 20 tys. kg. rzodkiewek. 
Drotie są tylko jeszcze oj!órki, a lo 
z powodu chłodów i deszczów, które 
wstrzymują ich wzrost Należy przy
pusżczać, że za parę dni sytuacja 
ulegnie zmianie, bo słońce coraz le
pici przygrzewa. 

To samo dotyczy pierwszych owo
ców - truskawek i czereśni. Zresz· 
tą czereśni naprawdę ładnych jeszcze 
nic ma. Te wielkie, słodkie nadejdą 
do Lodzi za jakiś tydzień - dwa. 

Wkrótce też, bo około 20 b. m., 
nka:tą się na rynku czarne jaJ!ody. 
Znawcy z „Lasu" twierdzą, że w tym 
•oltu jest wyiatkowy urodzai na ia
~ody. Przewiduje się nawet, że ja
\!ód będzie więce[ , niż Łódź zdoła 
5konsumować. 

Wobec tego dobrze by było, aby 
l!ospodvnie przy_gotowaly się do ro
'1ienia przetworów z tego świetneJ!o 
i taniel!o owocu. 

.Jagody znaidą się codziennie w 
'klepach MHD. PSS i PDT. Nie
•orzedane w ciąl!u dnia owoce powę
'1ruia do przetwórni. która je odpo
wiednio zyżytkuje. Nie będą się więc 
marnow11ły iak to bywało w ubie
i?łych lat~ch, gdy owoce niesprzeda
ne 11lcgały zepfiuciu, bo zbyt dłu~o 
leżały. !bi 

powodów do wątpliwości. ~e
że1i bowiem w lokalu takim 
mieszka rodzina lub nawet 
małżeństwo, a powierzchnia 
izb nieco przekracza normy, 
o zag~szczeniu nie ma mowy. 
Je:żeli pow·erzc:hnia u.iiytkowa 
nie przekracza 30 m. kw „ a 
mieszka tam osoba s motna, to 
też nic będzie się jej nikogo 
dosiedlać. 

Natomiast mogą być wąipliwo- ' 
ści gdy chodzi o mieszkania więk
sze, zam1E.'szka łe przez kilka ro-
d:.:in. 

Pn: staj,;; i.sillicć t. zw. pokojte 
„przechodnie·'. jeżeli są t~ poko
je posiadające okno, a więc do
stęp ~wiatła i powietrza. Są one 
bowiem tak samo izbami miesz
·kalnvmi jak inne pokoje. Niepo
trzebnie się martwią ci, którzy są
dzą, Żii' kuchnia wspól,na dla kil
ku rodzin liczona b~dzie za izbę 
mieszkalni\. Puepi~y wyraźnie 
mówią, ż.e kuc:hnia taka bez 
względu na powierzchnię, wyłą
c:zona je t z obliczeń. 

Sukces szofarów 
ZBM w Łodzi 

Doskonałe rezultaty w walce 
o zmniejszenie norm zużycia pa· 
Jiwa osiągnęli uoferzy Zjedno
czenia Budownictwa Miejskiego 
w Lodzi. 

Na naradzie wytwórczej 15 
kwietnia zobowiązali się oni za
os7czędzić talcl\ ilość paliwa, któ
ra starczy dla trzech dodatko
wych. sa1!1?,chodów - wywrotek 
marki „Z15 . 

W ciągu miesiąca maja trzy 
wywrotki 11paliły 3.915 Itr. ben
zyny, zaoszczędzono 5.293 Itr. 
Znaczy to, że transportowcy 
przekroczyli swoje zobowi-zanie 
o ok. 35 procent. 

Normy zużycia paliwa w całvm 
transporcie Zj<?dnoczenia obniżo
no przeciętnie o 14 procent. (I) 

Nareszcie I 

Bar-maruder 
otwiera swe podwoje 

Już za kilka dni ŁZG otwierają 
przy ul. Piotrkowskiej 105 nowy za
kład gastronomiczny pod nazwą 
, Bar ratuszowy". 
Będzie to równocześnie bar śnia

daniowy i pijalnia win, piwa, wód 
gazowych. Można tu będzie również 
zjeść ciastka, lody i owoce. 

Bar ten byłby już w zeszłym ty
godniu gotowy, gdyby szlifiernia 
MHD nie zrobiła zawodu - wykro
jono za małe płyty szklane do sto
lików. A byłby jeszcze dawniej u
ruchomiony, gdyby nie„. tysiąc pro
jektów, z których żaden w ciągu 
wielu miesięcy nie został zrealizo
wany. Wyraźny jakiś „pech". 

Miejmy nadzieję, że tym razem os
tatecznie dojdzie do otwarcia. Cb) 

Tak samo nie liczy się łazie
nek, korytarzy, ubikacji, prz;d
pokojów, spiżarni, schowkow, 
schodów wewnętrznych itp. Mo
wa j~t o starych domac~, bo \v: 
nowyeh kuchnie . są wliczane i I 
normy są więks:.:e. 

Bardzo uwazme będą prze-
5trzegane wzgh:dy zdrowotne i to 
zarówno w wypadkach koniecY. · 
ności wsiedlel\ia, jak 1 w wypad
kach, gdy zagęszczenie jest dosta
tec:z.ne, ale we wspólnym pokoju 
:iinajduje się chory psychic:tnie, 
chory na gruźlicę lub na inńe „a
graza1ące otoczeniu choroby. W 
miuę możliwości osoby takie bę
dą izolowane od reszty lokato-
rów. 

Jeśli chodzi o wszelkli.e ewen· 
tualne wątpliwości, każdy miesz
kaniec Łodzi może zasięgnąć in
formacji w wydzliale kwaterun
kowym s\/ej Dzielnicowej Rady 
Narodowej. A wątpliwości naleiy 
szybko usunąć, aby nie było póź
niej wypadku, że komuś dosiedli 
się lokatorów, którzy mu nie bę
dą z rozmaitych powodów odpo
wiadać, choć teraz sam może 
przyjąć dowoln~e wybranych lu-
dzi. (d) 

Młodzi pisarze dyskutuj~ 
Zarząd koła młodych pisarzy przy 

łódzkim oddziale Związku Litera
tów Polskich zawiadamia, że w śro
dę, 6 czerwca o godz. 18.30 w świe
tlicy przy ul. Mickiewicza 8, odbę
dzie się zebranie koła poświ~cone 
dyskusji nad utworami poetyckimi 
kol. kol. Kujawskiego i Witczaka. 
Słowo wstępne na temat bieżą

cych zadań literatury polskiej wy
głosi red. Wiesław Jażdżyński. 

Na ogólnopols.d„j wystawie p9ÓW w 
Warszawie I miejsce w katqorii 
ps6w obronnych zdobył owczarek 

alzacki Kip. 

Ponownie do użytku 

Renowacją opakowań 
zajmie się nowa 

spółdzielnia pracy 
Często się ~darza, że po zuzyci11 ja

kiegoś artykułu zostaje nam opako
wanie, które ~wyrzucamy bez namy
słu, choć jest ono prawie niell~ 
dzone. Do odpadków również za.l.ieza
ne są opakowania surowców, ~
mywanych pl'Zez łódzkie :fabrild w 
ogr<>mnych ilościach. 
Można więc .sobie wy<>bnuJć, jak 

wielkie oszczędności przyniosła;~ :re· 
nowacja zużytych <>pak<>wań, 

A istnieje pl!m uruehomienia ta
kiej spółdzielni ren<>wacyjnej w Ło
dzi. Organizuje ją. związek branżowy 
usług różnych. 

Tuby po paście, pudełka b]aS'La;D(I, 
słoje i słoiki, skrzynie, pudła 
wszystko to d<>prowadzone do .ł'tanu 
używalności przez spółdzielni~, bę
dzie można ponownie ul.eye, (1:>) 

W zakładach pracy, szkołach, blokach mieszkalnych 

Posterunki sanitarne 
spełniają bardżo wazną rolę 

Jednym z ważniejszych zadań 
Polskiego Czerwonego Krz.yża jest 
organizacja w zakładach pracy, 
szkołach i blokach mieszkalnych 
posterunków sanitarnych. Posterun
ki takie składają się z 5 osób, które 
UP!fzednio odbyły kurs szkolenia 
sanitarnego. 

Do obowiązków posterunków sa
. nitarnych PCK należy przeprowa
dzanie akcji porządkowej, udziela
nie pierwsze.i pomocy w razie 
nieszczęśliwego wypadku lub na
głego zachorowania. Nadzorują oni 
także stan urządzeń sanitarnych i 
warunki higieniczne w zakładzie 
pracy. 

Podobne zadania mają członkowie 
blokowych posterunków, którz,Y 
przestrzegają aby klatki schodowe 
podwórza, miejsca publiczne byly 
w należyte .i czystości. Oprócz tego 
nadzorują stan urządzeń wodocią
gowych i kanalizacyhwch, współ-

d<iałajq w akcjach zwalczających 
pasożyty i gryzonie. 

Posterunek sanitarny propaguje 
wśród ludności kulturę sanitarną 
przez organizowanie prelekcji, prze
glądów filmów oświatowo • sani
tarnych i grupowego słuchania ra· 
dia. 

W tegorocznym „Tygodniu Zdro
wia" ilość posterunków sanitarnych 
na tC'renie Łodzi znacznie wzrośnie. 
Pod koniec roku będziemy ich mieli 
j I Ż 1200. 

W organizacji posterunków sani
t arnych PCK powinny przede 
wszystkim pomóc rady zakładowe, 
które jak dotychczas do tej sprawy 
pridchodzą zbyt opieszale. 

Szczególne lekceważenie roli J)O

st erunków sanitarnych prr.ez rady 
:akładowe daje się ~auważyć w za

l. ładach h1 . Wróblewskiego, ZPB 
im. S talina i PZWS przy ul. Z,ier-
skie.i 98. (r) 
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Czytelnicy pomagają 
, 

usuw ac zło i błędy 
,,~!Z tei ! z tamłej.sł~ony lady [ [~ 

. Jii 1Kl1enc11 sprzedawcy DLACZEGOTAKDłXGO? 
lak długo trzeba czekać 11a zaopinio Nl•e opłaci~ 5•A 1. , wanie pomysłu racjo11alizatorskicgo? 1 "'2 B d I • b" • „ Złożyłerrl t~7liosek wraz z rys1mhiem 'l" ad z ni y Il !..l w za.1 e, m a s te Ie u p rze.1 m 1, a w o w- technicznym. Gdyby projekt zrealizowa~ Dworzec l\..aliski. Deszcz lc je st.ru- :...1 '-1 ,, ,, 

:et:~~s':eic;e;łó~~ga ubrn ;; ' rm. zrr- , CZ~S ustaną wszelkie żale I pretens.ie i;· s~:s: ;:t:~: chłodnic zmniejszył Byle tylko do taksóu•ki ! 
Mija 4 miesiące, a o moim w11ioskt. Trzej młodzieńcy, objuczeni .sprzę- Mnożą i.ię żale. Każda nieomal poczta I Jasne, że doszło do ostrej wymiany - A. jei;eli wjrzę pod ko11tuar? - głucho. Wprawdzie nasz klub uznał tem sportowym, zalmpionym dla kola przynosi listy ze skargami na nieuprzej- zdań zarówno w tym- wypadku, jak i w straszą i grożą nani... książką zaża- wniosek za racjonalizatorski, ale dla przy ZMP w Retkini . l>il'giem dopadają mych ekspedientów sklepów uspołecz- mięsnym sklepie wzorcowym w txchże leń. ostatecznej oceny, przesłał go do War• do postoju taksówek. ]eden z nich otwie nion"ch, na równie nieuprzejmych kie- I Pabianicach przy ul. Arniii Czenvouej, M l · b ~ · l ·1 szau,-y, zadziwiającej świat tempem iui ' <l · kal · d · ] · · · ~ o, . ze 0 ra::a1ą nas, a e dziś - przysłowiowo warszawskim, -Ta dT•w1·czk1· d1·11g1· p1"ec•oł01"1·c1'e pr•e r·o\•~1'ko'1". ""71· "k•zos·c· skarg clot~czy g zrn ece o .1e neJ noc ze rowniez eł h z t • M • M v M • „. ' " ' - , P m egoizm_u -:-- ~ie ~ _c~ -~ os rzec i dot'"'' nie ma odpowiedzi. Czyżb.Y kłada spr ęt nieprzestrzegani" przez personel skle- kazano SJanąć w kolejce. h ł'·-' k <t<A-. z "· na~zy~ wys~ .ww.~ cię: _ie1 pracy. istniało jeszcze w niektórych instytucjach - A dokąd? - pyta flegmatycznie powy zarządzeń, nakładających oho- ... Jestem w ostatnim miesiącu }~zeli_ s::anu]q s:vo1. czas i p~acę - i tempo żółwie? szofer, spoglądając z ukosa na pasai;e- wiązek załatwiania .inwalidów, kchiet ciqzy - pisze inna Czytelniczka. 11 i~chze. u~zan~11ą i pracę mny~h. Dlaczego każą tak długo czekać 

1141 
rów. ciężarnych oraz matek z dziećmi na rę - W sklepie nr 525 w Łodzi przy Niechai me biorą nas za cel swou:h wynik? - Do Retkini... kach - poza kolejką. ul. Pabianickiej ekspedientki SJ!rzy ataków, wylewu żółci czy złego hu. I):.ierowca ani drgnqł. Przyglqda się Pomimo zapewniei1 dyrekcji tych mierzyły się z grupq kupujących. moru, lecz niech dostrzegą i w n!M młodzieńcom, jakby badał, ile to jesz- placówek uspołecznionych, że personel I choć ledwo stałam na nogach, ludzi pracy. Wtedy spotkają się :: cze suchych nitek z;ostało na ich ubra- został odpowiednio pouczony - ~klepy nie uwzględniono mojego stanu. uprzejmością i to s nawiązką ze 1tiach.' Po długim namyśl"e burknął: ciągle jeszcze stają się terenem gor- Zdeformou:ana moja figura stała strony ekspedieritów. - Dopiero przyjechałem. Nie opłaci SZl!Cych zajść i rozgrywek dwu wro- się tematem ohydnych drwin.„ 
mi się... Następny jest wolny - do- gich obozów - personelu i klienteli. Już choćby te przytoczone urywki li. 
rzucił z nagłym ożywieniem, dajqc niby .„Proszę Cię, Reda.ftcjo, wyjaśnij stów świadczą, że dzieje się niedobrze, k l · • 1 · · b · • · Przytoczyliśmy charakterystyczny dwu wrraz ·o ezens •ie1 ezinteresownosci. mi - pisze inwalida wojenny - Książki zażaleń, gdzie zapisywane skar S ł · l'ł r ·ł głos w sprawie, króra obchodzi nas - przęg o nu nawa l o. - rzuci dlaczego kierownik sklepu nr 5 w gi i życzenia klientów miały posłużyć 

* * * 

(-} Bolesław Starzec 
pracoimil• PSS - dtiał transportu. 

I my pytamy: dlaczego tak długo? 
Przepisy, dotyczące pomysłów racjonalL 
zatorskich nie przewidują przetrzymy• 
wania wniosków w ciągu miesięcy. Pro
simy o wyjaśnienie. 

PKS GŁUCHA NA SKARGI. stanowczo „następny", - Nie mogę je. Pabianicach przy ul. Moniuszki nie dyrekcjom za źródło badań zaopatrze- wszystkich. I tych z tej strony lady, h • l k którzy podchodz• do niej· tylko na pięć W i·aki' sposo'b ~nm d ta• • c ac.„ chciał mnie załatwić 11oza ko ej ą, nia, potrzeb rynku oraz pracy persone.. „ „~ Y os c się ze A d l · ka · S · · czy dziesięć minut i tych z tamteJ· J
0 

ej· Srocka d p•ac Łod · l b · k 
eszcz eie poto mi. trumieme a gdy powołałem się na zarzqdze· lu - niedostatecmie jeszcze spełniaj, o • Y w zi u 1a · na-splywajq z głów, twarzy i ubrania mło- nie - odpowiedział, że żadnych swoje zadanie. Czyż trudno byłoby strony, którzy stoit za nif przez osiem sze dzieci mają dostać się do szkoły? dzieńców. Spływa ze sprzętu sportowe. takich zarządzeń nie zna... zorientować się np. z przytoczonych godzin dziennie. Pomimo wielokrotnych próśb i skarg u,-y go - niczym z rynny. Zrezygn0100ni, ' """"~~-...,._.., '-™· skarg, że ten lub ów ekspedient czy Macie rację drodzy Czytelnicy, cz~kuje~iy w dalszym ciqgu długimi go. udają się :: kolei do następnej grupy tak W kierownik nie znają obowiązujących Jest wielu ekspedientów, którzy nie , dz~1wmi. na P_rzys.tan~u w Srocku w nie-sówek. odpOWtedzi zarz11dzeń, a co gorsza - jeżeli je zna- spełniają jeszcze należycie swoich oho. I dzielę i poniedziałki z rana. Tu jeden z kierou;có1v ::agrnl H ' otu.'«r- C / k ją, jawnie lekceważą? Czyż trzeba wiązków, Jest jednak także wielu do-I ~ oto jed~n. :: li_c:znyc~ faktów. 27 te harty: no listy · zyte ni ów udowodnić, że karność i zdyscyplino- bryeh i pracowitych sprzedawców, k.·tó_ TIUl]a o god::ime 18-e1. wysiadło z auto-- l~k mi zapłacicie... wanie pracowników stałyby się jeiłno~ rzy odpowiedzg wam nieraz może zbyt b~.u w ~rocku 8 _osob. _Kondukto_rka •• C b l b„? N z · WINIEN BYŁ SPRZEDAWCA „ k d k h ._ -o Y o ro ie. atura me, że przy. cześnie szkoł11 wychowania tej nie. sucho, ale to nie dlatego, że nie chct n~ 0._go J~ na. n~e c ciaw. . w, pusc. ic,_ · z· k. z pła ·z· ·z da' A Skarga naszego Czytelnika w spra- j owiad 1 _, Ję 1 wanm 1• a ci 1• 1 e zażq •• uświadomionej jeszcze części ludności, was obsłużyć. Wyobraźcie sobie, że wy os czaiąc, ze nie ma mie.isc. ezei.i · d ł · dl f b · · • wie faworyzowania p1·zez sprzedawcę k d kt ka ·- b ._ p k zazą a me tve ug tary Y o owiązU]ąCeJ skore.i do gorsztcych utarczek słow- znajdujecie się na ich miej· scu. I że sto on u or. .... za rar.a z iotr owa w Ł d R k l w sklepie MHD przy zbiegu ul. Na- r._ 'l ·• 'b · · b la · · w o ::i, mimo, że et inia eży w nyeh? ra= dziennie słyszycie pytanie: Jest '"t i osc oso , ze me a si~ przeciq,-rutowicza i Wschodniej znajomych, -, · · h b b d · · granicach miasta, lecz u:edlug sU"~go 1 t' k l 'ką d ł t Postawa spl'zedawcy mogłaby niejedno '· pieprz? A kiedy będzie? Że słyszycie :iema wozu, to c y a tym ar ziej po 

''
widzi mi się". ' orym poza ·o_ e3 - sprze a ~ · ' • k' z · · r wirina była na miejsce mvsiadaJ'ącycli W 'b .. - była przednnotem dochodzenia. zazegnac. ij wymow i: nowu me u was nie ma. -, te11 .<poso zdobyto fortl'Cf. Jliu! W 'k' t . dz.ł ł , , Obraz hyłhy jednak zgoła fałszywy i ,·. Dlat""'O tv. Jk.o, że akurat zabrakło tego wpuścić pasażerów ze Srocka. g 0 em wpraw zie - Ja to s•ę ue1e tó d · l d a wypaczony, gdybyśmy pomin{lli nieutasad art-ykulu, który chce owa klientka, czv. n;ecie::: my, po::a au o usem - m.e 
l d d . . k . d . . I ym 1 po w1er 1 y s usznOf\c zarzu- ~ ~ p · - t b · . h 1 1 . . w za co u ~1e ono sprze a wcy n -

1 • _, • _,, __ c· k · ·, =· w np1sac - ee: 11 Pwnymi stnmue- ' . ni . . s'o:n g karnie nione często pretensje puhlicznos·ci do klient. ma,,.y zraanego sroa'"' o omoc1i. ,,.-ięc niami des:c=u. po~me a 1 przeme 1 .o 0 sprzedawców i gorsz,cy do nich stosu- jak mamy dostać się do pracy? Nie le-Pr~y oka·"' wart poznać zwycię- do innego .sklepu. nek klientów. Jak wy byście na to reagowali? piej jest ze sprzedaż~ biletów przy ka· k . ,~ b 1 ~1•• . . 
0 

Odnośnie książki ZllJŻaleń zarzuty p ł '- sie. „Nie mamy za.rządzenia• _ tłuma. s ie 1 , 0 raterou.. . " okazały .się niesłuszne. Dyirekcja os uchajmy glosów z drugiej strony Może więc umówimy się: ~dziemy J\r 10~ - „11?1t~l!!o sprzęgło , nr MHD_ AS Łódź-śródmieście wyjaś· „bariery". starali się być bardziej grzeczni. Wy _ czq, się kasjerki, nie chcąc sprzedać bi-3~1 -:- „me. opłaci się "· N_umeru tak· nia, że sklep otrzymał książki ponu- - Czy nie najwyższy jui c~ eki;pedienci będziecie . grzeczniej odpo-- Zetów tym, ktśrzy odjeżdżają wcześniej, s~ki t~:::ec1ego szof~ra, . kt'!ry . wpraw- merowane i opieczętowane z chwilą - piszq nam pracownicy sklepów wii<dać klientom. będziecie starali się No i naturalnie trzeba wtedy za bilet, d:zae po1ecfwl, ale mennlosiernie zdarł uruchomienia sklepu w dniu 24. 4. hr. uspołecznionych - żeby pouczyć ich jak najlepiej obsłużyć. A i my - kupiony u konduktora zapłacie, drożej. skórę z pasażerów - 11ie znamy, bo klienta, jak się ma zachować wo- klienci nie będziemy juz do was zwra- Prosimy gorąco 0 interwencję, po.•zkod0ti•a11i nie zapamiętali go. BJ;'DZIE WIDNO! bee ekspedientów? Odnoszą się do cać się opryskliwie; postaramy się zro-• A d ""' 
(kilkanaście podpisów) tych u:óch pr:elaizujemy dal!'j ~ W odpowiedzi na prośby naszych nas opryskliwie, obrażają nas i zwmec, że i wasza praca jest ciężka, prośbą o wytłumaczenie im, że nie nos Czytelników Pr~yd.ium Rady Naro- czyniq, nas odpowiedzialnymi za ei~i;za może od pracy niejednego z jest dla tabakiery, lecz tabakiera dla dowej donosi, że Elektr<>wnia Łódzka chwilowe, a przecie:i przejściowe nas. nosa, nie publiczność dla taksówki, do.stała. zlecenie zapaleni'a lampr, na braki, Czr, to nasza wina?, Powiedz I Niechże ta. lada, która dotąd- jeszcze lecz taksówka dla publiczności! skrzyżowaniu ulic Woźniczej i Mie· my, ie brak chwilowo np. piepr:r:u, I w wielu wypadkach dzieli nas na dwa (Na podstawie listów Czytelników rzyńskiego. W n&Obliźiseych dniach proszku cytrynowego itp. - wtedy „obozy", stanie się pomostem. który nprac. P.) będzie już tu widno. traktujq nas jak os::mtów„. nas połączy! (P) 

Zwracaliśmy .;ię już niejednokrotnie 
do dyrekcji PKS z prnśhą o uwzględ
nienie prośby pracownikó.w i uczącej się 
młodzieży ze Srocka. Sprawa dotych
czas nie została załatwiona. Ponawiamy 
prośbę i oczekujemy wyjaśnienia, 

licji znajduje się nie tylko dokładny ry-1 To, co w niej znalazła, było jak ~dyby 
3'3) sopis J?ani, ale r6wnież i dw_ie foto~rafqe, miniaturką świata bajki. Leżały tam"' czer

Ryseipis (a czytałem go dz1ęk1 RaJtnun- wone, koralowe serca, zielone, czteroList
dowi os-Obiście) określa panią jaką bl~n- ·ne koniczyny o złoconych brzeżkach, ma
dyinkę o bardzo jasnych. włosach. Te wło- lutkie słonie ze srebra i jaspisu, mikrosko
sy wła6nie są dla pani najbaird21iej cha,ra- pijne biedronki, złote 1podk6wki, burszty
kterystyczne. Będzie je pani musiała prze- nowe kotwice, czarni komin[arze z emalii, 
farbować„. Powiedzmy, na cza,rno. il-o- biało - czerwone muchomory z kamienia, 
bimy z pani brunetkę, co do reszty zmyli niezapominajki z turkusu, siódemki ze zło
tych, kt~rzy: pani szukają. Uważam też, ta, cieniuteńkie bransoletki, broszki z ko-- I co dalej będzie? - zastanawiała I ni. Proszę sobie zapamiętać: odtąd nie na- Że płaszcz pani jest zanadto elegancki. ra1'ik6w i z błękitnej mozaiki. się Anna. · . zywa się już pani Anna ze Stamińskich Wykombinujemy coś r6wmez oieipłego, a Na samym spodzie znajduje Anna ma-Spodziewała się, że Krzysztof wpadnie Karwiczowa, a:le Anna Mielcz.Y!k. Urodzi-:- mniej efektownego - coś, co zmieni wy- łą, srebrną, płaską zupełnie puderniczkę, :wreszcie na jakiś ślad jej ojca. Ale jak do- ła się paini dnia 1 stycznia roku 1920 w raźnie sylwetkę pani. a na niej wygrawerowane imię „Nina". tychczas, chociaż minęło sporo dni, na- Grodnie. Musi paci r6wnież zdjąć z pailca - O, jest pan naprawdę urodzonym Uprzytomniła sobie, że ta, kt6ra z We-dzieje jej okazały się płonne. obrączkę, bo w tym nowym dowodzie konspiratorem! - zaŻa·r-towała Anna. necji posłała kartkę do bawiącego w6w-Dzisiaj wieczorem, Krzysztof Gorayski osobistym figuruje pani ja:ko panna. - Gdybym był nim rzeczywiście, nie czas we Florencji Krzysztofa, pod:pisała przyszedł do domu trochę wcześniej, niż l'odał Annie kopertę i dodał. zostawiłbym w albumie z pieśniami Schu- się r6wnież „Nina". zawsze. Wiał od niego chł6d, bo trwał da- - Urodziła się pani w tej nowej edy- manna kartki z Wenecji, kt6ra tak bar- Mechanicznie grzebała dalej w szkatuł-lej siarczysty mr6z. cji 1 stycznia. Podobno ludzie, 1Jrodzeni dzo skomplikowała nam życie! ce. Przez palce jej przesuwały się w barw - Mam dla pani wiadomości! - za- w tym dniu mają dużo szczęścia. Życzę Brw,i Anny ściągnęły &ię. nym nieładzie srebrne, mikroskopijne ko-czął prawie bez wstępów. więc pani, ażeby r6wnież i pani służyło Słowa „kartka z Wenecji" przypomnia- perty listowe, róże z granacik6w i krysz-- Dowiedział się pan czegoś o moim szczęście! ły jej zgoła coś innego. tałowe drobiazgi, ona zaś zastainawiała ojcu? - zerwała się z miejsca wyraźnie __: Dziękuję! I za dow6d . osobisty i za Dziś iprzed południem, kiedy samotnie się nad tYm, co łączyło kiedyś tę kobietę podniecona. życzenia! Ale przyznaję się, że jeszcze siedziała w swoim pokoju, wydało jej się z Krzysztofem. - Nie , proszę pani! - potrząsnął gło- więcej uradowałby mnie pan, gdyiby przy- nagle, że melodia zegar6w, do kt6rych - A może Krzysztof kocha ją w dal-wą. - Do tutejszego gestaipo nadeszło z ni6sł mi dzisiiaj jakąś konkretną wiado- przyzwyczaiła się, brzmi jakoś inaczej niż szym ciągu? I w og6le kim jest dla niego Łodz i nowe pismo. Szukają pani dalej. mość o ojcu. zawsze. ta „Nina"?.„ Widoczne mąż pani ma wielkie wpływy, - Dokumencik, jaki pani w tej chwi- Przyjrzała się im uważnie i spostrzegła, Teraz, kiedy Krzysztof Gorayski przy-skoro o tę na pozór błahą sprawę robi się li otrzymała, dopomoże nairo w dailszych że zegar - ten ciemny, empirowy, stoi. pomniał jej o zostawionej w albumie kart-tylc rumoru. poszukiwaniach. Zrozumiała, Że trzeba go nakręcić. ce z Wenecji, Anna w pierwszej chwili Zbladła lekko. - W jaki spos6b? Przypomniała sobie, że kluczyki do na- chciała zapy.tać go wręcz o tamtą „Ninę". - Tak! M6j mąż ma rzeczywiście wiei- - Wspominałem już pam, ze może oj- kręcania zegar6w leżą w szufladzie. Otwo Pohamowała się jednak. Nie, nie powin-kie wpływy. A jest przy tym bardzo u- ciec jej zmienił nazwisko. Teraz, mając rzyła ją szeroko i spostrzegła, że w głębi na być aż tak niedyskretna i stawiać go party.„ Ale nie grozi mi chyba żadni! nie- zupełnie pewne papiery, może pani sama znajduje się ładnie rzeźbiona skrzyneczka w kłopotliwym położeniu. Może zresztą bezpiecze11stwo? chodzić po Lublinie i rozglądać się po uli- z cedrowego drzewa. przyjdzie czas, że Gorayski sam zaczme - Zrobiliśmy pewne posunięcia, ażeby cach„. Ale zanim pozwolę pani na taką Była z natury bardzo dyskretna, ale m6wić z nia na ten i:emat. istotn ie nie groziło ono pani„. eskapadę, musimy przedsięwziąć jeszcze l teraz mimo woli. oodniosła wieko / skrzy-- Oto są nowe „lewe" pa.piery dla pa- pewne środki ostrożności. W gestapc ! po- neczki. ~D. c. n.} 
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Wprowadzamy szkolenie metodą inż. Kowalowa 

Sekundy decyduja o wydainości Gdzie dwóch s1 ą kłóci ... 
Budowniczowie i architekci - wy 

k0i11.awcy d projektodawcy osiedla 
na Strurym Mieście w.iodą już od 
dłuiiszego ozasu zażarty spór. Cho
cltti o to, jalka ma być gospoda ludo
wa w tym OSiedlu. 

Prawidłowe wykonywanie cz~nności przez 
wyników pracy 

każdego tkacza 

W rzamie"S2lk1ałym od dawna bloku 
llll" 10, część pomieszczeń parteroWYch 
p:r;zerz.naczona była na restaurację. 
Pięlma sala na 180 osób, a jakie za-

umożliwia uzyskanie lepszych 

plecze! , 

. 
Kiedy ekipa naukowa Główne

go Instytutu Pracy zjawiła się 
przed kilku miesiącami w Zakła
dach Przemysłu Wełnianego im. 
Waryńskiego w Łodzi, załoga nie 
bardzo rozumiała, jaki jest właś
ciwie cel tej wizyty, 

Co prawda eksperci z GIP-u 
wcale nie ukrywali tego celu. 

- Będziemy wspólnie wpro
wadzać w waszych zakładach 
metodę Kowalowa - wyjaśniał 
robotnikom kierownik ekipy ob. 
Bolewski. · 

Dwie kondygnacje podziemne prze 
maczone na kuohinię, nragazyny, 
chłodnia itp. pomieszczenia wystar
czyłyby dJa restauracji o przepusto
wości 400, a Illie 1eo osób. I w tym 
sęk! 

Bo jedni twierdzą, że grv..echem 
byłoby otwierać g~ę na 180 o
sób, ki.e{ly ipomocniicrze PomieS7.IC?.e
niia p07JWoliłyby tu uruchomić loks 1 
mogący obsłużyć dwa i ipół r=a wię 
cej klientów i że wobec tego należy 
dobudować pnz.ed bloki.em partero
wą salę na 200 - 250 ludzi, a ar
ch!itelooi się na to nie rLgadmją. 

W worku też można biegać 

Twierdzą, że to popsuje koncep
cję ar-ch.Ltektonicrz:ną osiedla, a po
za tym, że w ciągu kilku najbliż
szych lat na Starym Mieście nie po
trzeba będzie tak więlkieli .restaura
cji. Ostatecrz.:nie posrhliby oo kompro
mis li. dobudowali sailę, ale nie tak 
wielką, żeby nie sz;pecić osiedla. ż,a 
dna strona n:ie chce drugiej przyznać 
racji w sporze trwającym już kilka 
miesięcy. Sprewą tą zainteresowało l 
się już Prezyd;ium RN w Łodzi. 

Nam wydaje się jednak, że n.aj-] 
w.ięcej racji w tym s,porne ma trze
cia strona, a mianowicie miesr&kań
cy osiedla, którzy nie mają s'ię p!'ZEfL 
to gcWie stołować. 

Nieprawdrni.we jest w tym wypad
ku przysłowie, że gdzie dwóch się 
kłóci, tam trzeci korzysta, bo tu trze 
oi traoi, Gospoda mogłaby już być 

W niedzielę, dn. 3 czerwca br., odbyły się w całym kraju zabawy dzie
cięce, zorganizowane w związku z obchodem Międzynarodowego Dnia 

Dziecka. 
Zabawy były urozmaicone występami zespołów dziecięcych i młodzie

żowych. 
Na zdjęciu: Fragment tradycyjnego wyścigu w workach. aeynnal (1). 

- A ja chcę na lipiec i jużl 

Kłopoty · z· • ·wcz·asam1 . ~ 

Gdy w jednym miesiącu domy wypoczynkowe stoją 
w innym nie mogą wchłonąć nawet części zgłaszających się 

pustką, 

lak jest z .. urlopami u włókniarzy łódzkich? 
- Czy można. prosić o skierowanie\ wiem ma miejsc. Zgłoszeń jllst już 

na wcz.asy od p1.erwszego lipca? 15 tys., . czyli trzy razy więcej niż 
- Niestety, rue mamy już... miejsca. Proste obliczenie wskazuje, 

. - Ale ... bardzo mi na tym zale- że 10 lys. osób skierowań nie otrzy
zy, bo . . . ma. I nLkt nic na to nie poradzi, ani 

- Doprawdy nic na to nie pora- rady zakładowe, ani zw. zawodowy. 
dzimy pracownik wydziału wcza- Skierowań nie można wydać więcej 
sów przy Zw. Zaw. Włókniarzy bez- niż jest miejsc. 
radnie rozkłada ręce. Tak jest w lipcu. A jak było w 

A zainteresowany odchodzi nadą- poprzednich miesiącach? 
sany, rozżalony, obrażony na cały Przez całą zimę i wiosnę Zw. Zaw. 
świat. Włókniarzy rozporządzał 2 tys. miejsc 

Kto tu jest winien? w ośrodkach wczasowych. A wy-
Aby rozwiązać to zagadnienie, się· ietdżało na wczasy w styczniu 1000 

~ni_imy do matemat.yki. Na miesiąc osób, w lutym 800, w marcu 1200, w 
hp.1ec Zw. Zaw. Włókniarzy może kwietnib 912 osób. W maju, kiedy 
skierować na wczasy w domach wy- włókniarze uzyskali jeszcze 3 tys. 
poczynkowych 5 tys. osób. Tyle bo- I miejsc w ośrodkach wczasowych, czy-

Alinka tego nigdy nie zapomni 

- Pi~knie było w Warszawie! 
Uczenica łódzka pisze o swych wrażeniach 

z wizyty u Premiera Cyrankiewicza 

li razem mieli 5 tys. - wyjechało 
3104 osoby, w , czerwcu około 4 tys. 
- a na lipiec chce jechać aż - 15 
tysięcy. 

Kto więc jest winien, że nie wszys
cy włókniarze będą mogli w lipcu 
otrzymać skierowanie na wczasy? W 
dużym stopniu oni sarni. Ludzie nie 
chcą zrozumieć, że pięknie jest nad 
morzem, w górach, czy wśród lasów 
i jezior mazurskich nie tylko w lip
cu, ale w maju i we wrześniu. 
Winę ponoszą również rady zakła

dowe, rozprowadzające w zakładach 
skierowania na wczasy, !!dyż do pra
cy tej niekiedy nie wkładają ani 
odrobiny serca. 

Wczasy dostępne dla wszystkich 
pracowników - to rzecz u nas sto
sunkowo nowa. Robotnik łódzki. 
bielski czy lubelski nie od dawna 
wyjeżdża na urlop do uzdrowisk. W 
1946 r. nie wiedział jeszcze, co to 
wczasy. Dlatego w roku tym wśród 
skierowanych na wczasy przez Zw. 
Zaw. Włókniarzy było zaledwie 45 
proc. pracowników fizycznych. W 
roku 1947 było ich już 53 proc„ a w 
1950 r. - 81 proc. 

Robotnicy przekonali się już, że 

Na zaproszenie Premiera Cyran-1 cę Mies.z.kani.ową, gdzie pracują wyjazd na wczasy to najlepszy spo-
kiewJcza bawtiła w Wa·rszawie na u- wspaniałe mas'Zyny produkcji ra- sób spędzenia urlopu. Do tego przy
roczystościach Międzynarodowego dz.ieckiej. Oglądaliśmy Swe Miasto czyniła się uświadamiająca praca rad 

zakładowych . Ale to jeszcze nic 
Dnia Dz>iecka także i grupa d"Uieci z i pomnik bojowników getta, uroczy wszystko. Zwią7.ł•.i zawodowe i or-
Łodzi. MaTie1lS7.tat i Trasę W - Z z rucho- ganizacje młodzieżowe powinny za-
Jedną iz: uetiestni-czek była ucrzeni- mymi schodami. chęcać robotników do korzystania z 

ca kl. VIa szkoły podstawowej nr 90 Ale najwspania.l~e były chwile, w-czasów zarówno w miesiącach zi
- Alina Makiedoiiska. Na długo po- spędzone na zabawie w parku Wi- mowych. wiosennych jak i jesiennych. 
zostały jej w pamięci· chwile poby- 1-anowskim, w której wzięły ud17.iał Jeśli ktoś przyjdzie i poprosi o 
tu w WaTszawie. Dlatego też posta- dzieci z całej Polski. Przybył na rz.a- skierowanie na wczasy na lipiec, ni" 
n?wiła podzielić się swo.imi wraże- bawę Premier J~f Cyrankiewicz, wystarczy powiedzieć: „nie mam" -
mami z wszystkimi Czytelnikami, a byli przedstawiciele władz państwo- bo wówczas reflektant zrezygnuje z 
iz:wła'5Zcrz:a ze swomi rówieśnikami. wych i dz.ii\lłacze partyjnd. Przy wyjazdu i cały cza9, przeznaczony na 
Oto co pisze Alinka w liście do re- wspólnym podwieczorku opowiada- odpoczynek, na nabranie nowych sił 
dakcji: liśmy Premierowi o naszym życiu i do pracy, <pędzi w rozpalonych słori-

„W radosnym nastroju opuściliś- nauce, o pracy naszych rodziców. cem i owianych pyłem murach Ło
my Łódź, S!lC2ęśliwi, że SPotkało nas Potem do zmroku trwała wesoła za- dzi. 
tak wielkie wyróżnden.ie. Pr.z.ez cały bawa, którą urozmaiciły występy ał"-1 . Trzeba mu pow~ed7.ie~:. „Na. lipie~ 
czas podróży zastanawialiśmy się , ty&tyczne a my otrzymaliśmy pięk- me mai_ny. ale ~oze. bysc.1e po1echah 
jakie to będą w Warszawie niespo- ne poda•runki. w dr~~1e1 połowie s1erpma, lub we 
dzianki. Na dworcu stołecznym Po- Pełni nieza.pomruianych w.rażeń i w;rz~sniu? Pot!.oda murowana, itr1;1sz
wJtala nas grupa harcerrzy wairszaw- dumni cz: zasiiczytu J"aki na s otkał k1. 1a?,łka, babie lato... Wspaniały 

' s P ' urlopl 
skich, po czym zostaliśmy przewie- P?wróc~ś.my do ~dzi. Po powro- Sądzimy, że ten sposób odniesie 
ri::ieni do hotelu. cie z ~e~zcze większym zapałem skutek, że tak rozmawiając przeko-

Pierwsrreg<ł dnia zwiedziliśmy przys.t~p1hffi;1~ do ~racy w ~k?le, namy robotnika o ct>lowości w<ykorzy-
1Pa!I"k Łazienkowski.. Nazajutrz po- aby 0~1ągnąc Jak .nailepsz7 wy;i1k1 w stania urlopu również i jesienią, zimą 
dziw:iia1iśmy Mal'smłkowskc\ Dzielni nauce • A]m:a Mak1edonska. czv wiosną! cr~l 

Metoda Kowalowa?... Owszem 
słyszeli o niej. Dużo się ostatnio 
mówiło o tym na zebraniach, na
radach wytwórczych itp. A i pra
sa również wiele pisała o meto
dzie radzieckiego inżyniera ... 

Tylko, że członkowie _załogi 
zakładów im. Waryńskiego pod
chodzili do sprawy praktycznie. 
Interesowało ich przede wszyst· 
kim, jakie zmiany w ich dotych
czasowych warunkach i sposo
bach pracy pociągnie wprowadze. 
nie metody Kowalowa i na czym 
będzie ona w danym wypadku 
polegać. 

Nie brakło i sceptyków. Zwłasz 
cza starzy „rutyniarze" nie kryli 
swych obaw i niechęci. Taki 
zresztą stosunek przejawiają oni 
zawsze w odniesieniu do wszel
kich nowości. Dopóki nie udo
wodni się im naocznie, że nie 
mają racji. 

Komisja metody~zna ZPW im. 
Waryńskiego, w skład której we
szli przedstawiciele GIP-u, dy
rekcji zakładów, załogi, partii 
oraz związków zawodowych, wy. 
mierzyła za pomocą stoperów 
czas czterech podstawowych 
czynności tkacza: szukania wąt
ku, zmiany czółenka, wiązania 
nitki osno~ przed nicielnicą i za 
nicielnicą. 

W tym celu wytypowano 30 
tkaczy - dziesięciu przodowni· 
ków. dziesięciu średnio wykwali
fikowanych i dziesięciu słabych. 

Tą drogą udało się ustalić naj
lepsze sposoby dla poszczegól· 
nych czynności. Okazało się na 
przykład, że w zmianie czółenka 
przoduje ob. Podgórski, a w wią
zaniu osnowy przed nicielnicą ob. 
Michalik. 

Przodownicy ci dostarczyli wzo
rów, na podstawie których roz
poczęto szkolenie załogi tkalni, 
uwzględniając przede wszystkim 
rob()tników nie wykonujących 
baz. 

- Zobaczycie, że skończy się 
na cięższej pracy i tyle z tego bę-
dziemy mieli! - mówili jedni. Wyniki już sa widoczne. Prze. 

- Po co te wszystkie „cuda"? szkolony na 40-godzinnym kursie 
- kręcili głowami inni. Jakby to metodą Kowalowa tkacz skraca 
bez Kowalowa nie można było przeciętnie czas potrzebny mu na 
produkować!... wymienione wyżej czynności o 

Ob. Bartczak - kierownik tkal- 30 - 5o procent. 
ni też miał początkowo szereg Młoda tkaczka Zofia Piotrow-
wątpliwości. ~ka wykonywała przed szkole-

- Kowalow może jest i dobry, niem 80 procent bazy, teraz 
ale przede wszystkim musimy osi:ąga 98 procent. Koleżanka jej 
wykonać plan. Szkoda czasu na Janin~ . Janicka - kierowniczka 
jakieś tam eksperymenty! _ de- młodz1ezowego zespołu im. Ko-
nerwował się. wa_low~ - wyrabiała w ciągu jed 

Trzeba było usilnej pracy I ni;J zmiany r~boczej 34 _tys. wąt-
uświadamiającej ze strony orga- kow, ~ obecrue ~:yrab1a 36 tys. 
nizacji partyjnej i rady Żakłado- Wyda3ność pracy Je] zespcłu, któ~ 
wej, jak również dJ.Tekcji fabry- rego wszys_cy członkowie zostah 
ki, aby osłabić te wątpliwości. w przesz~ole~, wzrosł3: :na prze
pierwszym rzędzie tłumaczono, co s rzeru ubiegłego m1es1ąca o 7 
to jest w ogóle metoda Kowalo- procent. 
wa. Fakty te mówią same za siebie 

Tu h 
i potrafiły przekonać nawet naj-

- nie c odzi ani 0 utrud- bardziej sceptycznie usposobio· 
nianie pracy, ani nie trzeba prze- nych rutyniarzy. 
rywać normalnej produkcji -
wyjaśniał sekretarz Podstawowej Oczywiście metody tej nie moż
Organizacji Partyjnej ob. Ja- na traktować jako uniwersalnego 
niszewski. - Metoda Kowalowa lekar~wa na wszystkie niedoma
polega na dokładnym zbadaniu gania produkcji. Kowalow dał 
sposobów pracy, zmierzeniu ko- aam sposób pozwalający na wy
niecznego czasu poszczególnych korzystanie wszelkich możliwo
czynności i wybraniu tych spo- ści - najważniejszego czynnika 
sobów, które zapewniają najlep- produkcji, jakim jest praca ludz
szy, a jednocześnie najszybszy ka. Ale nie wolno przy tym za
rezultat. Jeśli nauczymy ludzi P?minać o dwu pozostałych czyn. 
p1acować tymi sposobami, to bę- mkach, o maszynie i surowcu. 
tlą wykonywać bazy z nadwy~- Pełne korzyści z metody Ko
ką, więcej zarobią, a mniej się . wal owa uzyska się wówczas, gdy 
namęczą. w parze z nią wejdą w życie do-

Późniejsze doświadczenia prak- kładnie ()pracowane i ściśle prze. 
tyczne w pełni potwierdziły słusz strzegane reżymy technologiczne. 
ność tych słów. (si) 

Młodzież robotnicza Łodzi 

zwiększa wydainość pracy 
na cześć Zlotu Berlińskiego 

Masowo podejmowane prze111 łód~
ką młocl2deż robotnimą mbowiązan:ia 

ku ozci III Sw.iaitowego Zlotu Mło
dych Bojowndików o Pokój - zmie
rmją do zwiększeruia WYdajnościi 
pracy Prze2: dalSU! jej usprawnienie 
i podniesienie jakości produkcji. 

Os·tatn!io ~lonkowiie ośmiu mło

dzieżowych brygad w ZPDrz. im. Ry
chlińskiego postanowili podnieść 
procent WYkonania swych ba.z pro
dukcyjnych. M. in. brygada im. Ho
Szi IM:inha i Lidi Korab.Lelnikowej 
podniesie produkcj.ę o 5 procent. 

W Zakładach im. Wróblewskiego 
brygady rn!ode.ieżowe ob. Lewan
dowskiego, Muzolfa i Pietix-za.ka 
zwiększyły swą produkcję o 3 proc. 
Zobowiązania indywidualne podjęli 
w tych mkładach Tek1a Kubiak i 
Janina Swiątozak. 

W ramach zobowiązań dla ucrzcze
nia Zlotu Berlińskiego w Zakładach 
im. Oltrze!i młoda robotnica Gny
waoi:, uruchomi dwa krosna, które 
przeznaczone zostaną dla zgrubiałe
go wątku, co p.myniesie ruiaczną ob
rużkę kosztów włiasnyich. Pooa tym 
z.obowiąmnia podjęła kier. brygady 

Czu tklcha - Kowalska. Jej kole
żanki · P.mybysz i Sroczyńska oraz 
mł~y robotillik Wojtynko, który zo
bowJązał się szyć pasy w sali mło
clziężowej, aby ruie było postojów 
wnżeeion. (r) 

Występy, tańce 
i punkt informacyjny 

na Placu Z wycięsłw a 
Od 7 do 17 czerwca czynny będzie 

na Placu Zwycięstwa, zorganizowany 
przez ZMP punkt informacyjny przed 
III światowym Zlotem Młodych Bo
jowników o Pokój. 

Codziennie wieczorem, od godziny 
17 do. 20, . odbywać się tam będą 
rozmaite 1~prezy artystyczne, jak 
występy na1lepszych tanecznych ze
społów świetlicowych, orkiestr, spe· 
cialne audycje itp. Kiosk młodzie· 
towy będzie sprzedawać prasę, ksiąz 
ki i pocztówki okolicznościowe, wy· 
dane z okazji Zlotu. 

Punkt utworzono w celu informo! 
wania społeczeństwa o przebiegu 
orzv.iotowań do III Zlotu, (l} 

• 
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U naszych sąsiad~ Wszyscy sportowcy polsa-y Przykład 

~~~~~~~;~~!~~~„~~~ pi~tpują takie metody n~~~u~~~!u;~:.~~ 
Gotvaldovo - V1tkov1ck1c Zclezar- N' d ł • • f f k' ł d I · · · ··1 · · ' ł 1 2 ATK ŻT , Ł • • w1ązama scts eJszeJ wspo pracy 

B~atisiava 2:0:- Z~l~~~i!~~·y OstrSl~via le u a się posiew ermen u rancus 1m w a zom po 1cy1nym między Po_wiatow;Y~i Komi~etami 
2·2 Karlin - K · · 0·2 p R ł Sk k" d ł ł • • • I Kultury F1zyczne3 1 LZS-ami oraz s~~rta 2:0, Pilzn~SZlCTe~llce r1~~~v ~ enega onec I o egra w e1 sprawie ciemną ro A bezpośredniego. zetknięci~ się z. te-w tabeli prowadzą Vitkovickie z~- ~ reneI?, Prezydium .Wo3ew?dzk1ego 
lezarny _ 17 pkt. przed Ostravą _ Jak już donosiliśmy, dnia 2 bm. odbyła się w Warszawie konferen- kie to był~ cele, wskazują dalr,zc K':m:ntetu Kultury FizyczneJ Vf Lu-
14 pkt., Zeleznicary _ 13 pkt. cja !>ra~owa, na której inż. Olszow~~d opowiedział dziennikarzom swe fakty z paryskich przejść inż. Ol- b~ime, od~~ło z:ozszerz~ne posiedz.e-* ·lt 

1 
przezyc1a podczas pobytu we FrancJ1. Suche, podawane dziennikarzom szowskiego. Pokazana mu w czasie me na ses3i wy3azdowe3 w Chełnue. 

W Ołomuńcu odbyły się zawodv chronologicznie fakty bezprawnego aresztowania i bestialskiego „przesłu- pobytu w gmachu policji gazeta z Cel;m sesji _była analiza . pracy 
lekkoatletyczne, w których startował chiwania" przez policję francuską polskiego działacza sportowego zawie- fałszywą wiadomościa 0 jego rzeko- ~Z~-ow powiatu. chełm~k1ego w 
również Zatopek. \Y/ biegu na 3.000 rają treść oburzającą każdego uczciwego człowieka. mej odmowie powrotu do Polski, ta swietle uchwał Biura Pohtycz_nego 
m. uzyskał on czas 8:17,6 min. Zanalizujmy te fakty. Areszto- W czasie „przesłuchiwania" usi- sama fałszywa wiadomość nadana KC PZPR, III Plenum W.KKF t ZG * * * ; przez radio, próby przekupienia go ZSCh oraz uchwalenie wytycznych wano polskiego obywatela posiada- łuwano wmówić inż. Olszowskiemu dl d l · · Na Zawodach lekkoatletycznych W • -mo·w1·ą dokładni·e, 0 co w teJ· c~- a a sze3 pracy LZS-ow na tere-Jącego wizę francuską, a więc prze- bezpodstawne zarzuty „działania na w • ł 'd Pradze wyrównano 2 rekJrdy Czecho- łej historii chodziło. Była tu bezczel- me ca ego wojewo ztwa. b~:waj~ego we Francji za zezwolc- szkodę państwa francuskiego" i yk d d · słowacii: w skoku w dal Raskosna na, świadoma prowokacJ·a policyJ· _ Prz ła go ny nasladowania. niem jej r::ądu. Więcej - inż. Ol- „podważania wolności obywatel-
uzyskała 5,47 m., a sztafeta kobieca s~owski przybył do Francji na kwiet skiej". Komu to wmawiano? Dzia- na, obliczona na wzbudzenie fermen 
Sparty pobiegła 4 X 200 m w czasie niowe zaproszenie Francuskiej Fe- laczowi sportowemu, który przybył tu w przyjacielskich stosunkach 1 :50,0 min. deracji Tenisowej - był gościem na międzynarodowe mistrzostwa te- między postępowymi sportowcami 

A 
•. francuskich władz sportowych. Are- nisowe Francji, który swój czas w Francji, a polskim sportem. 

:a Turąiei 
-rt siatkówki 
1 . 

Sztafeta rmu sztowanie go - to dowód brutalne- Paryżu dzielił między obserwacją w czasie przesłuchiwania odczy-·1 1 go bezprawia i terroru stosowanego gry na kortach, a pobytem w amba- tywano inż. Olszowskiemu zeznania, ustanow1 a przez rząd francuski wobec przed- sadzie, gdzie mieszkał. złożone policji francuskiej przez re-

nowy rekord ZSRR 
Na stadionie Dynamo odbyły się za

wody, w których wzięli udział czołowi 
lekkoatleci Moskwy. W czasie tych za
wodów reprezentacyjna drużyna Armii 
ustanowiła nowy rekord ZSRR w szta
fecie 4xl500 m, uzyskując czas 15 :49,4. 
Wynik ten jest o 9,4 sek. le1iszy od po
przerlniego rekordu w tej konkurencji. 

Gdzie się zjawili 
'witano 

niezwykle gorąco 
ich 

Koszykarze radziec~, którzy zdobyli 
w Paryżu tytuł mistrza Europy rnze
grali w Lionie, Nicei, Marsylii, Anti
bes, Saint-Denis mecze z robotniczymi 
reprezentacjami tych miast, lub spotka
nia pokazowe między sobą. Wszystkie 
mecze zakończyły się zwycięstwem dru_ 
żyny ZSRR. 

Tournee drużyny mi
~trza Euro.py - koszy_ 

~\ karzy ZSRR wywołało 
~ olbrzymie zainteresowa

uie. Stadiony, na któ
rych odbywały się me
cze były przepełnione i 

,R niejednokrotnie nie mo 
gły pomieścić wszyst

kich chcących oglądać rozgrywki. 
W Nicei po meczu kosz)ka-rze radziec 

cy zwiedzili zakłady Michelin. W zakła
dach tych odbył się następnie wiec, na 
którym metalowcy i kolejarze Nicei ma 
nifestowali na rzecz pokoju i przyjaźni 
z ZSRR. 

stawicieli krajów demokracji ludo- j Ten bezmyślny „zarzut" zmierzał negata polskiego sportu, Skoneckis~ 
wej, tak, jak wobec własnego ludu. fio zupełnie ok~ślonych celów. Ja- -go. Ton i treść tych zeznań mówiły - trwa.„ 
Napłv waią z_g~oszenia 

na tradycyjny bie g 
,.EXPRESSU ILUS I R<>W AN EGO" 
Młodzież pustępowa całego .światu przygotuwuje się z zapałem do nad. 

chorlzcicego III światowego Zlotu Młodych Bojowników o Pokój. O tej 
wspaniałej pokojowej i1nprezie myśli również młodzież polska. Podnoszqc 
poziom swej 1.-ultury fizycznej młod;;i sportoivcy w::macniajq obó:: bojow-
11ilww o pokój. 

Hasło „Naprzód do III światowego Zlotu Młodych Bojowników o Po. 
kój.'" przyśu;iecać będzie również :;awodnikom, "startującym w tegorocz
nym biegu sztafetowym „Expressu llustroioo11ego", który rozegrany zosta.. 
nie w d1Li1t 10 c::erwca o godzinie 10-ej w Parku Poniatowskiego. 

Jak co roku, nasz bieg sztafetowy 7x2000 metrów wzbudził zaintere· 
sowanie. Udział w nim zgłosiło już wiele klubów tak z terenu Łodzi jak 
i z innych województw. Ich listę wkrótce podatny. 

Po raz pierwszy startować w nim będq również szkolne kola sportowe, 
przyfabryczrie kola sportowe i ludowe zespoły sportowe. Impreza stanie się 
więc naprawdę 11U1sową. 

W c=oraj upłynqł już oficjalny termin zglas:::a.nia 
ztafet. Po11ieu:a:i; jednak 11ie wszystkie jeszcze dru- -.J [ 
żyny, które zamierzajq wziq{ udział w zawodach, zło_ ~"'-"'~..._,.......,...._ 
'yly zgodne z obowiązującymi przepisami :;glos::eni,a, 
tennin postanowiono przedłużyć wyjqtkowo o jeden 
dzień. 

Termin ten uf,lywa ostatecznie dzisiaj, Które 
·ięc drużyny pragnq złożyć ::głoszenia, a jeszcze te· 

go nie uczyniły, będą to mogły zrobić dziś, do go
dziny 20-ej. Zgłoszenia te pr::yjmuje Sekcja Lekko
atletyczna WKKF w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 67, 
ewa oficyna, ll piętro. 

jasno, że ten, kto je składał, odegrał 
w tej całej sprawie ciemną rolę, że 
dał się użyć jako narzędzie antypol
skiej prowokacji. 

Postępowanie władz, które dopu
szczają się akt-Ow bezprawia i ja
skrawego fałszu, które posługują się 
zdrajcami i \.vYrzutkami - oceni 
właściwie każdy uczciwy człowiek. 

I 
A fakty brutalnego traktowania 

inż. Olszowskiego, ordynarne meto
dy, jakimi posługiwano się w cza
sie „przesłuchiw.ania" - fakty sto-
sowania przemocy, da.rcia ubrania, 
wyrzucania i niszczenia osobistych 
rzeczy - między innymi lekarstwa 
dla chorej córki - umacniają tylko 
nasz głęboki wstręt do faszysto~
skich metod zmarshallizowanego 
rządu Francji. 

W wypowiedziach swoich polscy 
sportowcy piętnują gorąco bezPraw
ny czyn władz francuskich. Wszys
cy polscy sportowcy potępiają po
stawę kapitalistycznego rzą.du wo
bec przedstawiciela polskiego spor
tu. Całe polskie społeczeństwo soli
daryzuje się w pełni :& notą ambasa
dy polskiej w Paryżu i żąda. ukara
nia sprawców brutalnej prowokacji. 

Wraz z nami - jesteśmy tego pe
wni - potępiają hańbiący czyn włas 
nego rządu postępowi sportowcy fran 
cuscy, potępia cały miłujący pokój, 
ożywiony uczuciami przyjaźni dla 
Polski - lud francuski. 

Koła sporbowe :i kluby „Włóknia
rza" roz:pocr.ęły już bój w siatkówce, 
k•tóry ma wyłornć najlepszą drużynę 
na ~eblu powtlaitowym. Nie prze
szk:-odztil im na•wet krótkotrwały 
deszcrz; - walka o k.aridą pillkę była 
godna ipodkreślentia. 

Na szczególną pochwałę rzasłlllżyły 
kol>a sportowe ZiPB lim. 1 Mada, Ax
mil Ludowe~ i Z'PIB im. Stail'ina. 

Bierwseego dnia turnieju padły 
następujące wyniki: 
ckużyiny męskti.e - Pmybory Tka

ckie I - Z.PJG !im. Wll'óblewskiego 
2:0, Włókniał'Z Ruda Pab. - Skóra 
V-U 2:0, ZP<B :im. Stalina III - ZPB 
iim. Kooz..askiego I 0:2, Przybory Tka 
ckie II - ZPB im. Armii Ludowej I 
0:2, Z'PW im. Łukasińskiego II -
ZPB !iim. Stalina II 2:0, WZ?.B jm. 
1 Maja - Jedwabnik III 2:0, ZPJG 
im. Wróblewskiego I - Włókniam 
Ruda II 1:2, ZPB im. Stalina I -
Odzież II 2:0. 
Drużyny ikobliece: Włókmiam Ru

da - ZPB :im. St.allila I 2:0 walko-
wer. 

W środę odbędą się następujące 
S;pOtkania: 

na. ffiemmsm baiS\tu - ZPDz.. :im. 
Buczka I - ZIPB :im. Luksemburg I, 
Filc I -~byt l, ZPBim.. Wal
tera - Internat SPP. Na. dnlg.im bo
isku: Teohnrukum Wł. -I - ZPDri. im. 
E. Plater I, COU - Bam Remonio
wa, ZPB :im. H. Sawickiej - Gł. 
Inst. Wł. Na· trzec::im boisku grać bę 
dą sfiltkarki Technoobyitu i ZPlB lim. 
WW.tera ara.a: koozykap.e · ZPDz. lim. 
BuC0ka i „Oglllieka". 

TE A TRI" I liga (~-.~~· 
Nowy „POEMAT PEDAGO- ~ ~ 

GICZNY" - godz. 19. znowu ~.' 

najwartościowsza młodzież .•. Tutaj spotka się 

Im. St. Jaracza - „PAN GELD- -) 

HAB" - godz. 19. !11 ' .. ; 
Powszechny - „CHORY Z URO- na starc1•e . 

JENIA'' - godz. 19.15. 
Żydowski - nieczynny. 
Mały - „.„NA PLAN" - godz. 

19.30. 
Muzyczny - „CZARDASZKA" -

godz. 19.15. 
Pinokio - „N~WA SZATA KRÓ

LA" - godz. 17. 

N.INA 

ADRIA - Sława sportowa - 16, 18, 
20. 

BAJKA - Dom na pustkowiu -
18, 20.15. 

BAŁTYK - Zabawna historia - 16, 
18.30, 21. 

GDYNIA - Program naukowo-oświa 
towy - 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

GWARDIA - Młodzi marynarze -
16, 18, 20. 

MUZA - Rwący potok - 18, 20. 
POLONIA Wesołe zawody -

16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOSNIE - Musorgski -

17.30, 20. 
REKORD - Praga 1848 roku -

18, 20. 
ROBOTNIK - Zwycięski powrót -

18, 20. 
ROMA - „S. O. S." - 18, 20. 
STYLOWY - Gęsiarek Matyi -

17.30, 20. 
śWIT - Ucieczka z niewoli - 18, 

20. 
TATRY - nieczynne. 
WISŁA - Ostatnia noc - 16.30, 

18.30, 20.30. 
WŁóKNIARZ - Zabawna historia 

- 15.30, 18, 20.30. 
WOLNOść - Zawieja - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Za cenę życia - 17,30, 

20. 

Po krótkim odpoerLynku liga. pil
.karska mowu prrzystępuje do walki 
o punkty. W środę prawdziwą ucz
tę mieć będzie publiC'llllość krakow· 
ska, przyglą.da..łąc się spotkaniu Wló 
kniarza i Gwa.rdii. 

W czwał'tek grać będzie łódzki 
Włókniarz w Bytomiu z ta.mtej~m 
Ogniwem. W pcnosta.łych meczach 
czwarlkowych spotk.ają się: CWKS 
- Koleja.rz W-wa, Unia Ch. - Bu
dowlani Ch„ Górnik R. - Ogniwo 
Kr. i Gwardia Szca;. - Kolejarz P. 

Obydwa dni stoją więc pod zna
kiem „derb6w lokalnych". 

Spod znaku 
„białej piłeczki'· 

Dniem i nocą wre praca na wielkim' placu budowlanym przy Alei Stalina koło Stra.ussberger • 
Plah w Berlinie lPrzY budowie bali sportowej, przeznaczonej na zawody lekkoatletyczne. Jeszcze dwa mie
siące dzielą nas od III Swiatowego Zlotu Młodych Bojowników o Pokój i od 11'1 Swiatowycb IP'ZYSk·~O· 
dzieży i Studentów. Do tego cza.su hala będzie już gotowa. Codziennie 5,600 wmrow, bo tylu ona zmieści. 
będzie się przyglądało sportowcom, współzawodniczącym w tych pokQojowych igNY°Ska(}b. 

Apel piłkarzy Unii (Chorzów) W-y niki w klasie B 
w meczach W Chorzowie odbyła się narada potępili ostro brutalną napaść poli- I wszystkich szczeblach do podjęcia 

ping-pongo- robocza sekcji piłkarskiej ZS Unia cji francuskiej na przedstawiciela tego a?elu i włączenia się przez 
wych i 0 mi- poświęcona przygotowaniom spor- GKKF inż. Olszowskiego powzięcie podobnych zobowiązań 

strzostwo tu polskiego do zbliżającego się III Na zakończenie zebrania zasłużo- do uczczenia III Zlotu Młoqych Bo· 
klasy B w Zlotu Młodych Bojowników o Po- ny mistrz sportu Cieślik odczytał jowników o Pokój w Berlinie. 

ostatnich kój w Berlinie. Na naradzie omó- zobowiązanie, w którym wszyscy I 
2 dniach u- wiono również brutalną napaść po- c:ułonkowie drużyny piłkarskiej OGLOSZENIĄ DROJłNE 
zyskano na- licji francuskiej na polskiego dzia- ZKS Unia Chorzów dla uczczenia ZAGINĄŁ pies SREBRNY złom, 
stępujące tacza sportowego inż. Olszowskiego. III Zlotu Młodych Bojowników o biały, niskie łapy, wycofane monety, 

wyniki: Po referacie piłkarza Cebuli wy- Pokój w Berlinie zobowiązali si(! długowłosy, uszy, kupuję. Piotrkow 
Kolejarz wiązała się dyskusja, w której zdobyć normy na odznakę SPO do okulary żółte. Od- ska 120, sklep. o 

Koluszki - szczególnie wszechstronnie oma- dnia 15 sierpnia br. oraz przystąpić prowa-dzić za wY· 2693 
Kolejarz Ł. 4:5, Stal - Bawełna wiano znaczenie SPO. Omówiono do budowy toru przeszkód na swo- nagrodzeniem, ul. ~zKOŁA tańców 
3:6, Gwardia - Unia 5:4, Unia - krytycznie dotychczasową sytuację im stadionie w Chorzowie. Piasecima 11 m. 6. Wł. Cyrulskiego 
Wełna 9:0, Łodzianka - Unia 0:9, w klubie na odcinku SPO i pod- Podejmując powyższe zobowiąza- 2452 ódź, Piotrkowska 
Włókniarz Zg. - Unia 3 :6, Włók- I kreślono konieczność masowego nie piłkarze Unii wezwali sportow- POTRZEBNA go , tel. 135-42. Za
niarz Zg. - Bawełna 3:6, Wełna -1 przystąpienia do zdobywania norm ców zrzeszeń sportowych, biorą- sposia do leka- isy codziennie od 
Bawełna 3:6, Wełna - Bawełna 1:8, na odznakę. cych udział w zawodach i rozgryw- rza. Kilińskiego odz. 15 - 21. 
Włókniarz Zg. - Łodzianka 9:0. W uchwalonej rezolucji zebrani I kach wszystkich gałęzi sportu i n.a 93, m. 9. 267 2804 

J{cda.ktor naczelny E. K.RONIEWH.:Z, tel. 1:2-60. - Adree ReJakcji: Lódź, 111. l.:'iotrkowaka l02a. - Sekretariat Redakcji: 223-0S. - lłedakcja nocnaa HS-50 l>ll!ał M.iejw: 131-41. 
JJział Gospodarc:ey: 129.)3. - Dział lidów: JOS-04. - Dr.iał Koltnraln.o-Uświatowy: 109-62. - Dział Sportowy: 137-47. - OgloS?.enia: Piotrkoweka 104a, teL Ul.SO I llł-75. 
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